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Telefon administracji 315. 


Zebranie Koła Kobiet Chrześcijańskiej 
Demokracji 

odbędzie się w piatek, dnia 21 bm., wie- 

czorem o godz. 7.30 w „Ognisku“, ul. 

Jagiellońska 71. Na porządku obrad 

referat p. red. Kobierskiego. 


O liczny udział prosi 


Zarząd. 


W sprawie debliu 
poczfowego dla niemieckich 
nism ilusfrowanych. 


Wobec tego, że czasopismo, wycho- 
dzace w Gdańsku w języku niemieckim 
pod tyt. „Danziger Abendpost', w treści 
swej zawiera cechy przestępstwa w art. 
263 K. K., Ministerstwo Spr. Wewn. na 
podstawie ustawy przewidzianej z dnia 
17 grudnia 1862 roku odebrało temu cza 
sopismu prawo debitu pocztowego. 


Tyle donosza nam z Warszawy. 

Robota „Danziger Abendpost", która 
wychodzi w wydawnictwie „Danziger 
Neueste Nachrichten“ i jest tej ostat- 
niej odbitka, jest nam dostatecznie zna 
na i dziwić się tylko należy, że rząd 
nasz tak długo bezczynnie na tę pod- 
burzajaca akcję patrzał. 


W. odbieraniu debitu pocztowego 
bostępują nasze władze wogóle bardzo 
eględnie. Przypominamy tutaj wprost 
skandaliczny artykuł w ilustrowanym 
tygodniku „Münchener Illustrierte Zei- 
tung. który rozpoczyna się słowami: 
„Przwykliśmy nazywać kraj, w któ- 
rym bezgraniczny brud, zdrada. mor- 
derstwa, niedołęstwo, nędza i nadzwy- 
czajne lenistwo panuia, Polska.“ Taki 
jest wstep tego artykułu, który podając 
najbardziej skandaliczne sceny z obozu 
optantów niemieckich w Pile, wszystkie 
rzekome krzywdy Niemców przypisuje 
Polsce. w słowach, które ze względów 
przyzwoitości tutaj powtarzać nie mo- 
żemy. 

I robote taka dotychczas nie ukara- 
no, pomimo, że jak nas informuje pos. 
Bigoński z Chrz. Dem.. zwracał on czyn 
nikom rzadawym w Warszawie na pi- 
smo to uwagę, żadajac natychmiasto- 
wego coinięcią debitu pocztowego. 


O ile cofnięcie debitu pocztowego pi- 
èmom codziennym jest może nie zaw- 
sze wskazane. ze względu na zagrani- 
czne informacje, które tą droga do nas 
przychodza. o tyle niezrozumiałą jest 
względność dla pism ilustrownaych, z 
których społeczeństwo polskie żadnego 
absolutnie nie ma pożytku. Odnosi się 
to zarówno do wyżej przytoczonej 
„Münchener Illustrierte Zeitung“, jak i 
do wszystkich innych niemieckich pism 
ilustrowanych. Mamy tutai w pierw- 
szym rzędzie na myśli „Berliner Illu- 
strierte Zeitung“, która redagowana 
przez ludzi bardziej wykształconych, co 
prawda nie umieszcza artykułów w ro- 
dzaju „Münchener Illustrierte“, jednak 
ciagłemi krótkiemi wiadomościami o 
Polsce, usiłuje dowieść, że jesteśmy 
państwem sezonowem. Przypominamy 
tutaj często tam używane zwroty. jak 
„Bromberg unter polnischer Besetzung“ 
itd. Zamiast innych zarządzeń należa- 
„łoby, celem uniemożliwienia ' odpływu 
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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedzieł i świąt. 


N «PRENUMERATA 

w ekspedycji i agenturach w Bydycszczy z dodatkiem tygodniowym „ORE- 
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 6.08 zł, na pocztach, przez listo- 
wego w dom 7.55 zł. —- Miesięcznie 2.08 zł, przez listowego w dom 2.52 zł, 
pod opaską w Polsce 4,80 zł, do Francji i Ameryki 6.80 złotych, do Gdańska 
5.860 guldenów, do Niemiec 5.00 marek. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t.p., wydawnictwo mie odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 
íi Redaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5-6 po południu. 
tkspedycja otwarta cd godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy. 


Redastor odpowiedzialny: Czestaw Budnik, 
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Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


Adres 
redakcji i administracji 
ulica Poznańska 30. 
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— Bank Ludowy. 
Konto czekowo: 


Dzisiejszy numer obejmuje 1 


= OGŁOSZENIA 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. 
tytułowe 20 gr., każde dalsze 19groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100%, nadwyżki. 


Rękopisy zostają w administracji. — Konta bankowe: Bant Bydgoski T. A. 

Bank M. Stadthagen T.A. ydg 

P. K. O. nr. 203713 — Poznań. 

by uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się. 
LJ 
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Drobne ogłoszenia słowo 


— Bank Dyskontowy. 


Telefon redakcji 326. 


Program VI Zgromadzenia 
Ligi Narodów. 


PAT. Ogłoszony zo- 


Genewa, 20. 8. 
stał oficjalny porzadek obrad szóstej 
sesji plenarnego posiedzenia Ligi Naro- 
dów. Sesja ta rozpocznie się dn. 7 wrze 
śnia br.. o godz. 11 przed południem. 
Porządek obrad przewiduje: 1) wybór 
komisiji weryfikacyjnej, 2) wybór pre- 
zesa, 3) zbadanie i przyjęcie porządku 
obrad, 4 wyznaczenie komisji ji wybór 
przewodniczacych tych komisji, 5) wy- 
bór siedmiu  wiceprzewodniczacych., 
6) sprawozdanie prac, dokonanych 
przez Radę Ligi Narodów od czasu wio- 
sennej sesji. Sprawozdanie sekretarja- 
tu i wrezscie sprawozdanie dotyczace 
wykonania decyzji ostatniego zgroma- 
dzenia. Niezależnie od tego na porzad- 
ku obrad zgromadzenia znajdują się 
kwestie przekazane przez piate ogólne 
zgromadzenie Ligi Narodów, w szcze- 
gólności sprawa zmiany art. 16 paktu, 
sprawa, dotycz. propagowania miedzy 
młodzieża. wszystkich krajów ideału 
pokoju świata, sprawa, dotycząca zapo- 
znania młodzieży uniwersyteckiej i 
szkolnej z celami Bigi Narodów, repar- 
tycia wydatków Ligi Narodów  pomię- 
dzy jej członkami według nowego klu- 
cza, proponowanego rzez specjalna 


s 


komisie. Poza temi sprawami porzą- 
dek obrad zgromadzenia obejmuje kwe 
stje, proponowane przez Radę Ligi Na- 
rodów: 1) sprawy arbitrażu, bezpieczeń- 
stwa i redukcji zbrojeń, 2) raport o pra 
cach w zakresie organizacji ekonomi- 
cznej i finansowej łacznie ze sprawą 
odbudowy finansowej Austrii i odbudo- 
wy finansowej Węgier, sprawę utworze 
nia specialnego urzędu, zapewniające- 
go opiekę uchodźcom greckim itd., 3) 
raport o pracach, dotyczacych organi- 
zacji komunikacyjnej i tranzytu, 4) ra- 
port o pracach, dotyczacych organizacji 
higieny, 5) raport o pracach komisij do 
radczej w sprawie ochrony dzieci i ko- 
biet oraz wyznaczenie odpowiednich 
kredytów na przyszłe prace tei komi- 
sji. 6) kooperacja intelektualna, raport, 
dotyczacy prac komisii dla współpracy 
intelektualne, 7) sprawa budowy spe- 
cialnej sali obrad Ligi Narodów. Poza- 
tem na porzadku obrad sa sprawy bud- 
żetu na rok 1926 łącznie z budżetem 
miedzynarodowej organizacji pracy i 
stałego trybunału międzynarodowego 
sprawiedliwości. kontrola rachunków 
na rok 1924, wreszcie nominacja $ człon 
ków niestałych Rady Ligi Narodów. 


Rozstrzelanie 15 Polaków w Orszy. 


Straszne katusze skazanych. 


Jak donoszą z Mińska w dniu i£ bm. 
rozstrzelano w Orszy 15 Polaków za rze- 
kome szpiegostwo na rzecz Polski, jak 
również za inne działania kontrrewołu- 
cyjne i udział w ruchu powstańczym bia- 
łoruskim. Wśród straconych znajdowało 
się 11 włościan, trzech byłych ziemian i 1 
ksiądz. Ziemian, przed rozstrzelaniem w 
straszliwy sposób skatowano, księdza 


Pota 


torturowano i wyrwano mu język i paz- 


nogcie. Mienie straconych uległo konfi- 
skacie, a rodziny ich zostały zesłane w 
głąb Rosji. 


Z Mohylewa znowu donoszą o stra- 
ceniu 24 poborowych, którzy nie stawili 
się do wojska. Taki sam los czeka prze- 
szło 100 innych dezerterów z czerwonej 
armji, którzy zostali schwytani i będą 
postawieni przed sąd. 


Niemcy nie przystąpią do Ligi Narodów. 


Warszawa, 21. 8. (Tel. wł.) Z Londy-| wiadomość, że rząd niemiecki w tym ro- 
nu telegrafują, że angielskie koła urzę | ku nie zgłosi swego przystąpienia do Ligi 


KAM 


dowe otrzymały z Berlina ostateczną | Narodów. 


-Oczekiwanie noty francuskiej 


w Beriinie. 


Warszawa, 21. 8. (Tel. w.ł) Telegra- 
fują z Berlina, że w dniu dzisiejszym am" 
basador francuski wręczy ministrowi 
spraw zagr. Stresemannowi odpowiedź 
francuską w sprawie paktu bezpieczeń- 
stwa. Prasa niemiecka z zadowoleniem 
stwierdza, że w odpowiedzi tej niema już 
mowy o żądaniu Francji uzyskania praw 


pieniędzy polskich zagranicę, cofnać de 
bit pocztowy wszystkim niemieckim pi- 
smom ilustrowanym, na które wychodzi 
co tydzień minimalnie 50000 złotych. 
Nie watpimy. że rzad nasz zastosuje 
się do życzeń szerokich mas  społe- 
czeństwa polskiego. z 


4 


garanta w umowach rozjemczych na 


Wschodzie oraz prawa przemarszu. Pra- 
sa niemiecka podkreśla naturalnie, że 
postawienie przez Francję warunku 
przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów 
bez żadnych zastrzeżeń, może uniemożli- 
wić zawarcie paktu, chyba że sama Liga 
Narodów zwolni Niemców z obowiązku 
wynikającego z art. 16 statutu L. N. 


Strajk powszechny w Warsawie? 
Warszawa, 21. 8. (Tel. wł.) Dziś w Mi- 
nisterstwie Pracy i Opieki Społecznej od- 
będzie się konferencja w sprawie strajku 
w przemyśle metalowym. Istnieje oba- 
wa, iż w razie nie dojścia do porozumie- 


'nia, rozpocząłby się strajk powszechny. 


Radzę o sytuacji walutowej. 


Warszawa, 21. 8. (Tel. wł.) Dziś o 
godz. 10-ej rano odbędzie się w mini- 
sterstwie skarbu pod przewodnictwem | 
premjera Grabskiego narada nad  sy-' 
tuacja walutowa. 


Długi Francji i Angiji. | 

Paryż, 19.8. (PAT) Omawiając oświad- 
czenie Brandbury'ego w sprawie zdolno* 
ści płatniczych Francji, „Petit Parisien“ 
uważa, iż argumenty, głoszące, że Fran- 
cja, płacąc odszkodowania, wykazuje: 
swą zdolność płatniczą — nie posiadają 
wartości, gdyż Francja osiągnęła ten re- 
zultat po dokonaniu wysiłków, które zni- 
szczyły całkowicie jej zdolności kredyto- 
we. Kurs franka jest bardzo znaczący w 
tym względzie. Według Brandbury'ego 
Francja powinna spłacać rocznie 1,066 
milj. marek złotych, podczas gdy spłaty, 
Anglji w Ameryce wynoszą 700 milj. ma” 
rek złotych. Anglja uskarża się na to ob- 
ciążenie. W jaki sposób — zapytuje 
dziennik — Francja, której waluta jest 
zdeprecjonowaną, mogłaby  dokonaći 
spłat przeszło dwa razy większych, niż: 
spłaty angielskie. „Petit Parisien“ koñ- 
czy, oświadcząjąc, iż wydaje się nieprak-' 
tyczne przecenianie zdolności płatni- 
czych dłużnika, szczerze zdecydowanego 
spełniłć swe zobowiązania w najwyż” 
szym stopniu swoich możliwości. 


Zmiany w konsulacie niemieckim 
w Poznaniu. 


Telegraficznie z Berlina odwołano z8 
stanowiska generalnego konsula niemie- 
ckiego w Poznaniu von Hentinga. Rów- 
nież odwołano wszystkich urzędników 
konsulatu niemieckiego, zastępując ich 
nowemi. Zmiany w konsulacie niemie- 
ckim dokonano w związku ze sprawą 
optantów. 


edwatowej. 


Niezwykłe wrażenie wywarł we Fran- 
cji wyrok niemieckiego Trybunału Rze- 
szy w Lipsku w sprawie dziennikarza 
Wandta, zwłaszcza zaś motywy tcgo wy- 
roku. Sąd lipski skazał Wandta na 5 lat 
ciężkiego więzienia za to, że opublikował 
tekst protokółu, zawierającego zeznania 
pewnego Belgijczyka. który, dostawszy 
się w czasie wojny do niewoli niemiec- 
kiej, zdeklarował się jako germanofil i 
dostarczył sztabowi niemieckiemu ceca- 
nych informacyj. Najwyższy sąd Rzeszy 
w motywach wyroku orzekł: 

„Wandt zdradził aktywistę belgijskie 
go, którego zeznania przynieść mogły 
Niemcom znaczne korzyści w przyszłej 
wojnie. Wojna ta może łatwo nastąpić 
przy zmianie obecnych warunków poli- 
tycznych.“ 


Niemcy ciagle myślą o wojnie 


Menarchiści austriaccy działają. 


Warszawa, 21. 8. (Tel. wł) Z Wie- 
dnia donoszą, że w dniu wczorajszym 
wykryła policja w klasztorze Jezuitów 
37 pakietów tajnych Korespondencyj 
monarchistów austrjackich z monar- 
chistami innych krajów. 

Z korespondencyi tych wynikałoby. 
że przygotowany był w dniach naibiiz- 
szych pucz przeciw rządowi austrfac- 
kiemu. W związku z tem aresztowany 


ma być ostatni sekretarz zmarłego ce- 


sarza Karola. 
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Soksiic w Warszawie. 
- W ubiegłą niedzielę, w godzinach , popołu- 
dniowych licznie zebrana na Nowym Świecie pu- 
błiezność, była świadkiem przykrego wypadku, 
jakiemu uległy dwie Sokolice przybyłe z Ame- 
ryki. na zlot do Warszawy. 


Sokolice pp. Helena Woźniak i Karolina Ur- 
baniak jechały dorożką w towarzystwie p. J. 


 Chodzika, wykładowcy z wyższej szkoły wojen- 
nej. Przy zbiegu Nowego Światu i Aleji Jerozo- 


limskich, w punkcie obecnie bardzo ruchliwym, 
na dorożkę wpadł samochód, prowadzony przez 
szofera Wincentego Kazimierskiego. Zderzenie 
było tak silne, że obie Sokolice i ich towarzysz 
znaleźli się na jezdni, ulegając dosyć poważnemu 
połłuczeniu. Ofiary nieostrożnego szofera prze- 
wiozło pogotowie do szpitala św. Rocha. 


Wykrycie organizacji komunistycznej 
w Wilnie, 

i „Wilno, 20. 8. Dnia 17 bm. jeden z 

dziennikarzy tutejszych zupełnie przy- 

padkiem wpadł na ślad zorganizowanej 


bandy komunistycznej „Komsomolców* 


oberującej na terenie Wilna. Zawiado- 
miona natychmiast policja polityczna 
przeprowadziła rewizję, która dała du- 
żo obciążaiącego materjału. Znalezio- 
no protokóły tajnych zebrań, odezwy, 
piany działania, adresy wszystkich 


członków itd. W rezultacie aresztowa- 


no siedmiu członków tej bandy — ży- 
dów. Celem wykrytej organizacji była 
działalność antypaństwowa. 


Grożba strajku szeferów warszawskich. 


Dnia 18 bm. odbył się wiec szoferów 
warszawskich, na którym postanowiono 
brzeprowadzić ostra walkę z przedsię- 
biorcami, którzy dażą do zniesienia sta- 
łej pensii szoferów a wprowadzenia pro- 
centowych zarobków. 


Uchwalono w rajzie sprzeciwu roz- 
począć w sobotę ogólny strajk. 


_Sopoty się polszczą. 


Szybko postępujaca budowa portu 
pdyńskiego wpływa na stosunki polsko- 
gdańskie otrzeżwiająco. Wpływ ten wi- 
dać nawet w Sopotach, gdzie na koncer 
tach słyszeć już można muzykę polska. 
Na pomoście w Sopotach wywieszono 
chorągiew polską. à 


Każdy obywatel żołnierzem! 
Zupełna militaryzacja Jugosławonii. 


Wiedeń, 20. 8. PAT. „Neue Freie 
Presse“ donosi z Białogrodu, za ..Bia- 
łogroder Ztę.', że jugosłowiański mini- 
ster wojny przedłożył królowi projekt 
organizacji armii nieregularnej. Do 
armii tej maja być wcieleni wszyscy 
ci, którzy nie znajdą miejsca w armii 
regularnej. 


Z Norwegji wyrzucają Niemców. 


Berlin, 20. 8. (PAT) Pisma donoszą o 
wydaleniu Niemców z Norwegji. W od- 
powiedzi na to władze niemieckie rozpo- 
częły wydałanie obywateli norweskich z 
Niemiec. Norweski minister spraw zagr. 
zwrócił się do rządu niemieckiego o 
wstrzymanie wydalań dopóki sprawa nie 
onet uregulowana w drodze roko- 
wah. 


Układ belgijsko-amerykański 
w sprawie długów. 


„Paryż, 20. 8. (PAT) Dzienniki wyra- 
$oją ogólne zadowolenie z układu bel- 
; iskoramerykahskiego. „Petit Parisien“ 
mniema, że porozumienie to ułatwi nie- 
wąipliwie rokowania francusko-amery- 
kańskie, tem bardziej, że Francja i Bel- 
gja znajdują się obecnie w podobnej nie- 
mal pod względem finansowym sytuacji 
© stosunku do Stanów Zjedn. „Echo de 
i aris“ zauważa, że Francja przy roko- 
waniach, dotyczących uregulowania dłu- 
gów winna stać wyłącznie na stanowi- 
sku swojej zdolności płatniczej i stwier- 
dza, że mimo niejednokrotnych przeja- 
wów zbytku w życiu francuskiem, a ra- 
czej wyłącznie pewnych grup, częściowo 
cudzoziemców, przebywających we Fran- 
cji, Francja sama bynajmniej nie wzbo- 
gaciła się. Należy oczekiwać — pisze da- 
tej dziennik — że Anglosasi wierni zaw- 
sze swej tradycji wspomagania tych, któ- 
rzy zdają się na własne siły, przez ogra- 
niczenie swoich wymagań, pozwola nam 
podźwignąć się do poziomu dla nich sa- 
mych pożadanego, 


ykańskich |72 


dzień manewrów na Pomorzu był po- 
święcony ćwiczeniom na poligonie to- 
ruńskim. Ćwiczenia były jednostronne 
celem umożliwienia zastosowania o0- 
strego strzelania artylerii i piechoty. 
Dywizia piechoty otrzymała zadanie 
natarcie na umocnione pozycie domnie 
manego przeciwnika. Przed oczyma wi 
dzów rozwinął się atak dwóch batalio- 
nów piechoty pierwszego ruchu, wspar- 
tych ogniem dwóch dywizjonów arty- 
lerji polowej. jednego dywizionu arty- 
lerji ciężkiej. Silny koncentracyjny o- 
gień artylerii speil 
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Trzy wyroki 


wkrótce wzsórza | granicznych gości. 


śmierci w 


obłokiem dymów. 
ułatwiały nacieranie i 
cii. 
czem samochodami powrócono na ry- 
nek toruński, na którym o godz. 10.30 
rozpoczęła się defilada. W defiladzie 
wzięły udział 4 i 15-ta dywizja piecho- 
ty, 16, 17 i 18 pułk ułanów, 8 pułk strzel 
ców konnych wraz z artylerią konną o- 
raz oddział miejscowego obozu szkolne 
go artylerji. Imponujący przemarsz 
trwał przeszło 2 godziny.  Defiładzie 
przypatrywały się tłumy publiczności, 
entuzjastycznie witajace wojsko i za- 


zdobycie pozy- 


S«ezanie czerwonych bandytów którzy zamordowali Wittmana 
i Kempnera. 


Warszawa, 20. 8. (PAT) Dzisiejsza 
rozprawa przeciwko komunistom Hibne- 
rowi, Rutkowskiemu i Kniewskiemu, 
którzy spowodowali krwawe wypadki 
dnia 17 lipca połączone z zabójstwem po- 
sterunk, Wittmana i studenta Kempnera 
rozpoczęła się o godz. 10-tej przed połud- 
niem. Po przemówieniach obrońców Pa- 
schalskiego, Rudzińhskiego i Duracza, 
którzy domagali się przekazania sprawy 
sądowi zwykłemu, względnie zastosowa” 
nia art. 198 dla sądów doraźnych, który 
w wyjątkowych okolicznościach przewi- 


Rozstrze 


EDU 


duje zamianę kary śmierci na beztermi- 


nowe ciężkie więzienie, oraz po replice 


podprokuratora Skoczyńskiego, sąd do- 
raźny ogłosił o godz. 16,30 wyrok, skazu- 
jący wszystkich trzech oskarżonych na 


pozbawienie praw i karę śmierci przez 
rozstrzelanie. 


Warszawa, 20. 8. (PAT) Ze względu 


na to, że p. Prezydent Rzplitej nie sko- 
rzystał z prawa łaski, wyrok śmierci na 
trzech komunistów Hibnera, Kniewskie- 
go i Rutkowskiego zostanie w dniu ju- 
trzejszym rano wykonany. 


lanie 


terorystów - komunistów. 


Warszaw, 21. 8. (Tel. wł) Dziś o 
godz. 4.45 na terenie cytadeli rozstrze- 
lano  terorystów-komunistów, skaza- 


nych za zabójstwo stud. Kemnnera i po 
licjanta Dittmanna. 


W zwiazku z tem wczoraj w kilku 
punktach miasta drobne grupy komu- 
nistów zamierzały urzadzić demonstra- 
cie. Policja nie dopuściła do tego. 


Strajk w Szanghaju. 


Szanghaj, 20. 8. PAT. Sytuacja w 
tutejszym porcie poprawiła się. Więk- 
szość robotników portowych wraca do 
pracy. Chińskie ministerstwo komuni- 
kacji udzieliło tutejszemu kierownic- 
twu upoważnienia do zaofiarowania 
strajkujacym urzędnikom portowym 
podwyższenia płac, straikujacy urzęd- 
nicy odrzucili jednak te propozycie. 
(Uw. Red.: Urzędnicy portu sa płatni 
przez władze niezależnie od Chin, a 
sprawujące pod kontrola Anglii organi- 
zację ceł.) 


Zamordowanie chińskiego 
ceberbolszewika. 


Kanton, 20.8. (PAT) Znany przywód: 
ca bolszewików chińskich La Jong" 
Czung-Hojhen został dziś rano zamordo- 
weny na głównej ulicy Kantonu. 


Powodzenie francuskie w Maroku. 


Rabat, 20. 8. PAT. Działania wo- 
jenne w Tsuis w dalszym ciągu prowa- 
dzone sa w dobrych warunkach. Pod- 
czas, gdy główne siły atakowały cen- 
trum wojsk nieprzyjacielskich, dwa od- 
działy. otaczajace z obu stron wroga. 


złaczyły się wczoraj rano w północnej. 


części kraju Tsuis. Straty francuskie 
sa niewielkie. Ostatecznie powstańcy z 
okręgu Tsuis zostali całkowicie wvnar- 
ci i większość plemion tamtejszych pod 
dała się bez zastrzeżeń. 


Braterstwo hiszpańsko-franeuskie. 


Quezzan, 20. 8. PAT. Marszałek Ly- 
autey przyjał dziś cały szereg oficerów 
hiszpańskich, których udekorował krzy 
żami wciennymi. Spotkanie nosiło cha 
rakter nader serdóczny. W dalszym 
ciagu marszałek Lyautey przyjął li- 
cznych kolonistów, których również u- 
dekorował i zapewnił ich, że w przy- 
szłości nie powtórzą się już smutne wi- 
dowiska pożarów wsi i napadów na 
fermy. Następnie marszałek Lyautey 
udał się do Rabat. gdzie stwierdził, że 
krajowcy powrócili do normalnej pra- 
cy nad ukończeniem żniw w okręgąch, 
w których odbywały się walki. 


Powszechny strajk w Marsyiji. 


Mersylja, 20. 8. (PAT) Listonosze, ro- 


a O O m EO EYE 00 O A Z PAC AZ WZI OOO A O POZZO ZZA OAZY, 


nów wojskowych oraz szereg innych ro- 
botników porzucili tu pracę na znak so- 
lidarności ze strajkującymi funkcjona- 
rjuszami bankowymi. 


Strajk bankowy w Paryżu ma się ku 
zakończeniu. 


Paryż, 19.8. PAT. Dziś rano odby- 
ło się zebranie strajkujacych pracowni- 
ków bankowych, przyczem uchwalono 
wniosek, w myśl którego pracownicy 
bankowi zobowiażą się powrócić do pra 
cy, o ile w bankach zostanie wprowa- 
dzona kontrola państwowa. 


Bojkot tramwałów I autobusów 
w Paryżu. 


Przed kilkoma dniami podniesiono ta- 
ryfę jazdy tramwajów i omnibusów pa- 
ryskich.  Szczególniej wysoka taryfa 
przypada na niedzielę. Paryżanie są tem 
oburzeni i rozpoczęli bojkot tramwajów 
i autobusów. Przez kilka dni wszystkie 
wozy elektryczne jechały puste. Ludzie, 
którzy wsiadali, zapomniawsży o wyso- 
kiej taryfie, wysiadali w połowie drogi. 

Publiczność paryska jest niezwykle 
solidarna i doprowadzi niezawodnie do 
zasadniczego obniżenia taksy. 


Komuniści grożą Grabsklemu! 


Warszawa, 20. 8. Wczoraj nadeszła do 
premjera Grabskiego depesza komuni- 
stów z Berlina, protestująca przeciw e- 
wentuałnemu skazaniu trzech komuni- 
stów: Huebnera, Kniewskiego i Rutkow- 
skiego, przeciwko którym rozpoczął się 
dziś w Warszawie proces przed sądem 
doraźnym. l 

Depesza zawiera także pogróżki pod 
adresem premjera Grabskiego. 

Dzisiejsza prasa warszawska wyraża 
zdziwienie, że urząd telegraficzny w Ber- 
linie przyjął tego rodzaju depeszę. 


Hojny dar dla Macierzy w Gdańsku. 


P. Edward Heiman, obywatel łódz- 
ki. ofiarował Macierzy szkolnej na wła- 
sność, wspaniały gmach z ogrodem w 
Gdańsku z zastrzeżeniem, że użyty bę- 
dzie w celach kulturalno-oświatowych 
w zakresie kupiectwa i handlu. 


O hojności tego daru mówi fakt, że w 
czasach rządów niemieckich mieściło się 


koinicy tramwajowi i personel magazy | w tym gmachu kasyno oficerskie. 


arsKich. 


Potężne wybuchy 


Na tem zakończono ćwiczenia, po- 


Miljcnowa kradzież, 


Policja warsząwska zawiadomiona 
została przez policję szwajcarska o do- 
konanej w Zurychu kolosalnej kradzie- 
ży przedmiotów wartościowych ogółem 
na sumę 650.000 fr. szw. Według przy- 
puszczeń złodzieje przewieżli skradzione 
kosztowności do Polski. Za odnalezie- 
nie skradzionych rzeczy wyznaczona. 
została nagroda w wysokości 10 procent 
wartości. 

Ogółem zrabowano około 1000 sztuk 
biżuterii, w czem znajduje się 8 niesły- 
chanie cennych kolii brylantowych. 


Nadużycia w magistracie m. Radomska. 


Do prokuratorji przy sadzie okręgo- 
wym w Piotrkowie wpłynęło doniesie- 
nie o poważnych nadużyciach w magi- 
stracie m. Radomska. 


Ziazd pracowników. warsztatowych, 


Dnia 23 bm. w lokalu Zarządu Głów- 
nego Polskiego Zwiazku Kolejoweów w 
Warszawie (Marszałkowska 113) o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się III Wszech- 
polski Zjazd delegatów pracowników 
warsztatowych. 


Zjednoczenie związków b. powstańców, 

Dnia i? bm. w Katowicach odbył się 
pod przewodnictwem gen. Dowbór-Mu- 
śnickiego ziazd związków b. woiskowych 
trzech województw, a to: Pomorskiego 
Zw. b. Powstańców i Wojaków, 
nańskiego Zw. b. Powst. i Woj. oraz Zw. 
Powstańców Ślaskich, który obradował 
nad sprawą zjednoczenia wszystkich 
tych związków. W rezultacie uchwalo- 
no połączyć te trzy związki w jeden, któ- 
ry otrzyma nazwę Związek byłych Pow= 
stańców Zachodn. Województw Polski. 
Wybrano zarząd ogólnego związku, któ. 
rego przewodnietwo obiął prezes Zw. 
b. Powst. i Woj. w Poznaniu p. ppłk. 
Maciei Mielżyński. 


Wystawa „młodej prasy" w Kaliszu, 

W Kaliszu organizuje się „wystawa 
młodej prasy“, która ma na celu wielce 
pożyteczna propagandę dobrej książki 
wśród młodzieży. Kierownik tej pierw- 
szej wystawy w Kaliszu, p. Janiak, wy- 
dał odezwę do społeczeństwa, w której 
m. i. goraco nawołuje autorów i wydaw- 
ców do popierania wystawy, przez nad- 
syłanie odpowiednich eksponatów. 
*Przedsięwzięciee to ma duże znaczeniś 
dla naszej młodzieży szkolnej. oddają- 
cej się bardzo często niezdrowej. sensa- 
cyjnej lekturze. 


Ksiażki należycie dobrane i pogru- 


powanej zilustrują zwiedzającym do- 
robek naszego piśmiennictwa z pew- 
nych dziedzin, a młodzieży, co najważ= 
niejsze, wskażą, co i kogo należy czytać 
dla uzupełnienia nauk a co podczas 
wolnych chwil od zajęć. 
Dwa miijony złotych, oszczędzonych 
na biedzie urzędniczej. 
Mnożna na wrzesień 42, 

Z Warszawy telefonują: Urząd staty* 
styczny dokonał dziś obliczenia zmian ko 
sztów utrzymania, w okresie od 15 lipca 
do 15 sierpnia, celem ustalenia mnożnej 
do uposażeń urzędniczych na wrzesień. 
Ze względu na to, że nastąpiło potanienie 
cen chleba, mięsa i mleka w pierwszej 
połowie sierpnia, mnożna za wrzesień ob: 
niżona „będzie o 1 grosz, tj. wynosić bẹ 
dzie 42 punkty. Dla skarbu państwa bę 
dzie to poważna oszczędność, albowiem 
w ciągu jednego miesiąca skarb zaoszczę” 
dzi 2 miljony zł. 


STERKOWIEC ETEA 


Król włoski I eyfra 7. 


Ktoś, kto miał widocznie wiele czasu, zadał 
sobie trudu, aby wykazać w jakim związku znaj- 
dują się daty, odnoszące się do życia króla wło- 
skiego i kabalistyczna cyfra 7. 

Imie króla Emanuel ma 7 liter. Imiona obu 
córek jego Yolandy i Mafaldy liczą również pa 
7 liter. Rodzina królewska składa się z 7 człon- 
ków. Całe imię monarchy „Vittorio Emanuele 
Terzo* zawiera liter 21. Następca tronu urodził 
się w roku 1904. Obecny jubileusz panowania ob- 
chodzi się w roku 1925. Król ma lat 56. Wszy- 
stkie te liczby dziełą się przez 7. Urodził się 
więc w r. 1869, którą to datę również możemy 
podzielić przez 7, bez reszty. Ukoronowany zo. tsj 
w miesiącu lipcu, który jest siódmym w roku 

I jak tu się dziwić ludziom, którzy wierzą w 
znaczenie liczb w życiu! 
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oczysztzony na cele lecznicze i domowe. 


Jedyna sprzedaż: Feliks Jóżwiok 
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_Blałoruś tonie w łunach 


pożarów 
W iym roku 3.000 podpaleń. 
, Z Mińska donoszą: Wedle urzędo- 
wych danych, plaga pożarów przybrała 
w ostatnim czasie na terenie Białorusi 
sow. wprost niesłychane rozmiary. 


wedle tych danych — ponad 21.000 bu- 
dowli i domów. Większość wypadków 


spowodowana została podpaleniem zel 


strony powstańców. 1 

-Wielki wieg 
Parii Polskiej w ZUAŃSKU 
przeciw Gminie Polskiej. 


Bardzo znamienne ale smutne rezolucje. | 


(Korespondencja własna Dzien. Bydg.) | 
| osłupienie. Nim jednak zbadano tę za- 


W poniedziałek odbył się tu w wiel- 


kiej sali Domu Polskiego zwołany przez | 
Partję Polską wiec, na który zaproszo- | 
zupełnie | 
ongiś silnej i| y p k, $ 
| końcu Sawinkowa znaleziono w jego ce- 
a“ usi- 


no również przedstawicieli 
apolitycznej organizacji, 
potężnej, dziś zupełnie słabej i nie po- 
siadajacej większego znaczenia gminy 


Polskiej oraz posłów tutejszego 
polskiego. Gmina Polska, a właściwie | 


jej zarząd, składający sie z ludzi, nie | 


cieszacych się ani uznaniem, ani Synt 
patia szerszego ogółu, prowadzi z Partia 
Polską od samego jei założenia cichą 


walkę iz upełnie ja ignoruje, aczkolwiek | 


Partja Polska skupia w sobiej jak naji- 
szersze sfery i masy polskiego ludu w 
Gdańsku i występuje coraz energiczniej 


również na zewnatrz w obronie naszych | 


praw. Zarząd Partii Polskiej, w usta- 
wicznem dażeniu doprowadzenia do 


powszechnej zgody i współpracy wszyst | 
kich tutejszych Polaków, chciał zapro- | 


ponować gminie Polskiej na zwołanym 


w poniedziałek wiecu zupełne poiedna- | 
nie i rzucić pomost do zgody, tymcza- | i bs 
| wała u niego w kancelarii. 


sem „gmina Polska“ zignorowała od- 


'nośne przez Partję Polską wystosowane | 
zaproszenie i na wiec nie wysłała ani | 
| wie legjonowi. posiadajac poparcie wyż 
| szych urzędników — żydów, w ministe- 


iednego przedstawiciela swojego. 
Wiec Partji Polskiej wycełniły dwa 
'referaty o gminie polskie. wygłoszone 


przez byłego posła sejmu gdańskiego. | 


p. Grobelskiego oraz przez p. Wesołow- 
skiego. 
wzbudziło wśród wybełniajacej salę 
po same brzegi publiczności niezwykłe 
zainteresowanie. 
szcza referat p. Grobelskiego. który zo- 
brazował działalność gminy polskiej 


od samego jei powstania aż po dzień | 


dzisiejszy. Niemniejsze zaciekawienie 
wzbudził też referat posła p. Kubacza, 
rozwodzącego się szeroko o ciężkiem 
i trudnem zmaganiu się Polaków z 
Niemcami gdańskimi,, kwestjonujacy- 
mi wszystkie nasze prawa. O pracy Ko- 
ła Polskiego niestety dr. Kubacz wiele 


St Brandowski. 


Tomas Sko 


Powieść w 3 częściach. 


Część I i II spisana wedlug bydgoskich i poznań 
skich aktów kryminalnych, część III wediug pa- 
miętnika Marji Skower. 


Ciąg dalszy) 


„Z drugiej strony najrozmaitsze 
umizgi inowrocławskich donżuanów 
nieraz szalenie mnię bawią. Każdy 
z nich, spotkawszy mnie na ulicy, 
już z daleka za krawatkę albo za 
wąsy się łapie, jak gdyby krawatką. 
lub wąsami mógł zrobić na mnie 
wrażenie. A ile listów miłosnych 
otrzymuję! Moja chłebodawczyni, 
widząc jak wszyscy mnie adoruja, 
a ja nie zważam na to, nabrała dla 
mnie respektu i teraz jakoś mi zno- 
śniej na posadzie. Chłopca oddali dą 
Chyrowa, do gimnazjum Jezuitów, 
bo już nie można było z nim wytrzy- 
mać. Tylko ja nie rozumiem, zaco 
my tak znakomity i wzorowy zakład 
wychowawczy, jak to gimnazjum je- 
zuiekie, uważamy? Za instytucję na- 
ukową czy za dom poprawy? Pój- 
dziesz do Chyrowa! grożono ustawi- 
cznie chłopcu jak szewcem lub kry- 


Koła | me 


Ciekawy był zwła- | 
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Samobójstwo Sawinkawa wyjaśnione! 


i Znaleziono list Sawinkowae pisany przed śmiercią — List Kończy się 
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slowami: Przeklinam was, Kac! i ciemięscy ludu rosyjskiego! 


Parę miesięcy temu wielka senzację| łowała utrzymać w sekrecie. Niedługo 
wywołało samobójstwo dzialacza rosyj | przed śmiercią Sawinkow napisał te sło- 


skiego Sawinkowa, popełnione w więzie- 


Zarejestrowano ponad 3.000 pożarów. | niu czeki. Sawinkow przebywał za gra- 


Pastwą „czerwonego koguta“ padło —j 


nicą nie mając zaufania ani wiary w 
ustrój sowjecki. Ponieważ był on wśród 
ludu osobistością bardzo popularna, 
więc Sowiety namówiły go, aby wrócił 
do Rosji i osobiście przekonał się o bło- 
gosławieństwach gospodarki komunisty- 
cznej. z 

Sawinkow wrócił, ale mimo glejtu 
żelaznego wtrącono go do więzienia, a 
następnie ogłoszono, że Sawinkow odwo* 


| łuje błędne mniemanie o przekleństwie 


rządów sowieckich i deklaruje swe przy- 
stąpienie do międzynarodówki. 
Kto znał charakter Sawinkowa, tego 


ta wrzekoma deklaracja wprowadzała wj 


gadkową sprawę, Sawinkow w więzieniu 
odebrał sobie życie. 

Ale tajemnica jego śmierci została 
ostatecznie wyjaśniona. Po tragicznym 


li pismo, które dotychczas „Czek 
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żyd 


RE LS ZYC ZOSEWO 


Przy tutejszym polskim komisarja- 


' cie generalnym istnieje wydział nie- 


zmiernie ważny i wymagajacy nieska- 
lanei czystości i prawości charakteru 
tych, którzy w niem urzedują. Wy- 
działerąa tym kieruje niestety członek ro- 
dziny żydowskiej, człowiek znany ze 
wszystkich swoich poczynań i całej 
pracy po stronie niemieckiej. ożeniony 
dwa lata temu z żydówką, która praco- 


Posiadajac ogromne stosunki jeszcze 
z czasów, gdy rządzili naiwyżsi oficero- 


rium wojny i ministerjum spraw zagra- 
nicznych — potrafił on unieszkodliwić 
wszystkich swych przeciwników. roz- 


I jedno i drugie przemówienie | Poczynajacych z nim wojnę z motywów 


i czysto partjotycznych, i porobił z nich 


nawet „szpiegów“ niemieckich, aby 
mógł tylko wszechwładnie panować w 
Gdańsku. Wobec tego, że na stanowi- 


| sko takie, jakie zajmuje ów urzędnik 
żadne państwo człowieka 


nie wysuwa 


NE" 


pozytywnego powiedzieć nie był w sta- 
nie. albowiem praca naszych posłów 
jest minimalna. Posłowie polscy nie 
stykają się z ogółem polskim, nie pracu- 
ia społecznie, nie przychodza na zebra- 


nia i wogóle — nie wiedzą nawet. jakie 


minałem. Według mnie, Chyrow dla 


chłopca jest szczęściem, on buduje 
w nim silny fundament moralny ży- 
cia — i szczęśliwi są rodzice, którzy 
mają na to, aby dziecko tam wycho- 
wywać. Dziwne i głupie stosunki 
panują u nas. 


Drogi Panie Baumann, nie nudzę 
Pana dłużej, a jeśli moje poszukiwa: 
nia za Ludwikiem odniosą skutek, 
to Panu pierwszemu o tem doniosę. 
Kto wie, może ja się do Ameryki jesz- 
cze wybiorę i tam znajdę tak uprag" 
nione szczęście i zadowolenie“. 


Tu w korespondencji następuje wi- 
daczniej jakaś luka, ko najblizszy list 
był tej treści: 


„List Pański, jakkolwiek bardzo 
ostry i cierpki, jest dowodem Pań- 
skiej wielkiej dla ranie życzliwości. 
Zdaje mi się jednak, że mimo wszyst- 
ko ja mój zamiar wykonam i wstą- 
pię do klasztoru. Pan słusznie pisze: 
dziś jesteś Pani jako wychowawczy” 
ni pożytecznym członkiem  społe- 
czeństwa, a co komu przyjdzie z tego, 
gdy się Pani zamknie w Klasztorze 
i tam bezczynnie czas pędzić będzie? 
Otóż pod tym względem mylisz się 
Pan. Chcę wstąpić do Felicjanek 

: jako zakonnica -nauczycielka. Będę 
dalej wykonywać mój zawód, ale 


z pochodzenia, żonaty z Ż 
ina najodpowiedzialniejszem stanowisku w Gdańsku. 


Pomimo ciągłego kompromitewania się — urzęduje nadal. — Rozrachunki 
z przeciwnikami. 
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rosyjskiego“! 


jego na wiecu poniedziałkowym 


wa, które zaadresował: 

„Do osób, które się nazywają rządem 
Sowietów i ich sługi doktora Dzierżyń- 
skiego“. 

„Oszukawszy mnie w najpodlejszy 
sposób, zawezwaliście mnie do Moskwy 
i obłudnie zaproponowaliście mi współ 
pracę dla ludu rosyjskiego. Szczerze ża- 
łując i opłakując krwiożerczą walkę, 
która mnie uczyniła wrogiem narodu w 
przeszłości, uwierzyłem w wasze obiet- 
mice i chciałem pracować dla dobra ro- 
botników i włościan. Zostałem nato- 
miast wtrącony do więzienia, w tym celu, 
aby przerwać działalność, która was 
przestraszała. Zażądałem wolności — 
odmówiono mi jej; i zaczęły spadać jesz- 
cze większe nieszczęścia na manie. Nie 
uda się wam zrobić ze mnie więźnia w 
życiu. Opuszczam ten świat, błogosła- 
wiąc naród rosyjski, który zakuliście w 
niewolę i wierząc w wasz bliski upadsk. 
Przeklinam was kaci i ciemiężcy ludu 


EEN 


vdówka 


o semickiem pochodzeniu lub żonatego 
z żydówką. wobec tego, że praca jego 
stała się bezwartościowa ze względów. 
których tu na czasie poruszyć nie bę 
dzieray, wobec wielkich sum wreszcie, 
któremi urzędnik ten rozporządza — 
czas byłby najwyższy, aby odnośne wła- 
dze rzecz zbadałty gruntownie na miei- 
scu i przesłuchały ludzi, którzy sprawie 
ojczystej sa jaknajgorliwiej oddani, 
a których ów urzędnik w obawie. aby 
mu nie zaszkodzili — postarał się u- 
nieszkodiiwić. 


"Nadmienić wypada, że urzędnik ów 
znany jest dokładnie po stronie nie- 
mieckiej nawet z takiej pracy. Xłóra 
powinna być trzymana w największej 
dyskrecii i majwiększej tajemnicy. 
Niemcom gdańskim urzędnik taki, o- 
czywiście jest bardzo na rękę i wszelka 
zmiana musiałaby oczywiście przerwać 
kontakt i nici, które od gdańskiego 
Polizei Prasidium sięgają tam, 
gdzie sięgać nie powinny. 


Je- 
dyny. który pokazuje się wszędzie. któ- 
ry mimo choroby. nie szczędzi żadnych 
trudów i nie odmawia nigdzie współ- 


bolączki ma polski ogół na sercu. 


racy — to dr. Kubacz. Zjawienie się 


w habicie zakonnym, pod który 
świeckie myśli nie będą miały do- 
stępu. Może Pan, aby mnie odwieść 
od tego zamiaru, powiesz, że sercu 
gwałtu nie zadam i będę kiepską za- 
konnicą. Otóż nie. Byłam dobrą tym 
glówka, gdy wiedziałam, że być nią 
trzeba, tem więcej więc będę dobrą 
siostrą zakonną. Powoli mój Ludwiś 
stanie się wspomnieniem tylko 
i snem młodości. Nie zapomnę go ni- 
gdy, kochać go będę do grobu, ale 
sama widzę, że czas już zbyć się na- 
dziei i rachuby na to, co zdaje mmi się 
być na zawsze straconem. 

Pisałam juź do p. Dittel w Byd- 
goszczy, (byłam niegdyś w jej pen- 
sjonacie nauczycielką) aby mi się 
postarała o dwa potrzebne mi jeszcze 
papiery do podatnia o przyjęcie do 
klasztoru. Ditteł odpisała mi, że nie 
umiejąc sama chodzić za tem, pro- 
siła o to adwokata Joela, który przy- 
rzekł w najkrótszym czasie postarać 
mi się o te dokumenia. Skoro je tyl- 
ko otrzymam, wyjeżdżam z Inowro- 
cławia. Przyjadę pierwej do Pozna- 
nia i wypłaczę się trochę w Pań- 
skim kantorze. Mam wrażenie, że 
serce pęknie mi z żalu, gdy po trzech 
latach zobaczę znowu ten pokój i to 
biurko, przy którym widywałam Lu- 
dwisia. Ostatni to będzie ból, ostat- 
nie łzy. Po nich musi nastąpić cisza 
i ukojenie, podobne do narkozy ser- 
ca. A czuję, że gdy powinność mi tak 
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jemna. Rezolucja ta ujęta była w 
wa nastepujace: 


„Obecni na zebraniu ogólnem Parti 


sło 


Polskiet w Gdańsku w flości kinsused 


Polek i Polaków z obszaru całezo wol 
nego miasta Gdańska z ubolewanie 
przyjmują do wiadomości, że z posłów: 
naszych, zaproszonych do referatu z d 


tychczasowej ich działalności w seimniej z 


gdańskiem z wyjątkiem posła dr. Kuba 


cza. — ani jeden nie uważał za potrzebne! $ 
przybyć. Postępowanie takie bezwzględ! i 


nie potępiamy i wyrażamy kołų poł 
skiemu votum nieufności". 


Rezolucji tej na razie nie uchwalo« 
szersze koła tutejszego społeczeństwa 
polskiego z powodu apatii i bezczynno- 


kiem zaufaniem. J 
Że wszystko nie dzieje się u nas 


tak, jak powinno. winna temu. iak już 


powiedziałem powyżej. grupa ludzi sto- 
jaca na czele gminy Polskiej. Gdyby 
grupa ta chciała zrozumieć najwyższe 
i najprzedniejsze zadanie Polaków w 
Gdańsku co do życia w jedności i zgo- 
dzie, gdyby zrozumiała konieczność 
współpracy wszystkich organizacii, niel 
byłaby uchwalona zapewne przez: wie- 
cowników zawstydzająca wprost rezo-| 
lucja, której treści taić nie ma potrzeby. 
Nie podamy zresztą jej my sami, to po- 
dadza ją Niemcy, jak to było z rezolucja 
wiecu rodziców, protestującąa przeciw. 
usunięciu z gdańskiego gimnazium a 
skiego dyrektora Ziemkowskiego. 

- A oto dosłowne brzmienie uchwalo- 
nej przeciw Gminie Polskiej rezoluciji: 


„Obecni na zebraniu ogólnem 


Partii Polskiej w Gdańsku w ilości 


kilkuset Polaków i Polek z całego. 
obszaru w. miasta Gdańska, z ubo-| 
lewaniem przyjmujemy do wiado- 
mości, że Gmina Polska w Gdańsku 
mimo zaproszenia nie uważała za 
potrzebne, przysłać swego zastępcy 
na dzisiejsze zebranie, na którem 
Partia Polska zamierzała zapropo* 
nować wspólną i zgodną współprace | 
ku dobru kulturalnych, oświatos: 
wych i społecznych interesów lud= 
ności polskiej w Gdańsku.  Postę= 
rowanie gminy Polskiej potępiamy. 
stanowczo i oświadczamy, że nu 
gminę jedynie spadnie odpowie-| 
dzialność za następstwa, iakie z te-i 
go wniknać moga“. i 


Jak widzicie w Gdańsku zaczyna sie 
dziać niedobrze. — Z jednej strony roz 
łam, wywołany postawą Polaków, po-' 
chodzących z Galicji, z drugiej strony, 
rozłam. wywołany przez aroganiów pus' 
stych, a zarcezumiałych. Wasz. 


ERIE 


każe, gdy raz śluby na to złożę, to 
ich i dotrzymać będę umiała". 
BĘ 3 

Ten ostatni list Sękówny do Bauman- 
na pisany był zaledwie przed dziesięciu 
dniami. 

Karge, po przeczytaniu tych listów, 
doznał tak dziwnego uczucia, jakiemu: 
nigdy jeszcze nie ulegał. Pierś mu we: 
zbrała, oczy zaszły łzami i wargi drzały, 
jak do serdecznego płaczu. 

Więc ta kobieta, na której największą: 
pogardę zasłużył, którą po prostu sprze- 
dał na metresę bogatemu junkrowi, nie 
upadła, nie zapomniała o nim, ale pozo- 
stała mu „wierną i przez trzy lata roz 
pływała się w żału serdecznym i w tę* 
sknocie za nim! 

Ogarnął go ból gwałtowny, ' wdzię* 
czność niezmierna dla tej istoty za jej 
przywiązanie, podziw za jej stałość, żał 


za jej trzyletnie cierpienia i złamane 


życie. 
Nietknawszy mimo głodu jedzenia 


które mu kelner na jego zamówienie BO” 


stawił, wcisnął się w kąt sali i co chwilał 
wycierał oczy chustka.. Im więcej my* 


"ślał o Mary, im więcej przejmował się! 


jej bólem, rozpaczą i miłością, na która! 
nie zasłużył, tem okropniej robiło mu się 
na duszy, tem bardziej pragnął naprawić. 
szaleństwo i niegodziwość, jakie po 
pełnił. ; 


{Ciag dalszy nastąpi) . 
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no. ale już samo jej zredagowanie świad- 
czy o wzburzeniu, jakie ogarnia corazi 
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ści tych, których obdarzono tak wiel-| 


Kp f 


iei 


Tpi 


O 
b, 
i. 
a 
E 
4 


e 
w 


l 


« 
0 
pU 


| 


a — zła 2h nań 


é 


EJ 


7a 


Str. 4, 


Sopockie fale gwarzą... 


„Już stare ryby wyzdychały, 

A młodszym życie do cna zbrzydło, 
Bo muszą teraz przez dzień cały 
Łykać żydowski brud i mydło. 


Tara, gdzie nimf wodnych piały chóry 
Pływając skoro zorze zgasły, 

Cudowny rabin z Kaczejdziury, NY 
Moczy codziennie brzuch opasły, 


Manufaktury jest grosista, 

(Jak łeb rekina jego głowa), 
Mecenasowa też piersista, . 
A jak pies chuda doktorowa, 


Tam dalej widać panią Dore, 

1 srogie łydki panny Rozy, 

Na rękach lśnią brylanty spore, 
Chociaż dziurawe ich „szwimhozy”, 


Jowiszu! Gromowładny Panie! 

Spisz twardo na Junony łonie, 

Iżeś dotychczas niespodzianie 

Nie chrymnął grzmotem w morskie tonie! 
Zdzisław Sykułowski. 


Dni świąteczne a praca przy kolei. 


` Ministerstwo kolei wydało zarządzenie, 
pby pracownikom kolejowym, wstrzymują- 
sym się od pracy w dni obchodzone dawniej 
jako świąteczne a obecnie jako takie nie u- 
gnane, potrącono bezwzględnie odpowiednią 
część uposarzenia, a nadto pociągano ich do 
odpowiedzialności za samowolne uchylanie 
się od pełnienia służby. Także i naczelnicy 
służbowi, którzy to tolerują, będą podlegać 
kzczególnej odpowiedzialności. 


Smutny komiec wesciej zabawy. 

Nad miejscowością kąpieiową Neu- 
Dorf ma wyspach północno-fryzyjskich 
szalała wczoraj burza z piorunami, które 
,wznieciły olbrzymi pożar. Cała miejsco- 
iwość zamieniła się w krótkim czasie w 
perzynę, skutkiem czego wszyscy goście 
kąpiełowi zostali bez dachu nad głową. 


Państwowe Kursy Ogrodnictwa 
w Poznaniu, 


Dyrekcja Kursów oełasza niniejszem że 
zapisy na rok szk, 1925/26 rozpoczną, się od 
45 lipca i trwać będą do 15 września b. r. 
Zgłoszanie należy nadsyłać pod adresem 
Dyrekcji: Poznań Sołacz ul. Niestachowska 
Informacji udziela oraz wydaje programy 
Kancelarja Kursów w godz. 4—6 codziennie. 
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(Stanisław Sokołowski. 


Golgota Polska na Sykerji. 


Ja osobiście, wychodzac z założenia 
że do nowo formującej się armii sybe- 
ryjskiej (rosyjskiej) po za oficerami, 
którzy naonczas ja tworzyli, sięgnie się 
w najbliższej przyszłości po żołnierza. 
wśród którego jest znaczny procent Po- 
laków, -— podjąłem starania o pozwole- 
mie na rozszerzenie pułku do rozmia- 
rów przynajmniej brygady. i powierze- 
nie jej służby garnizonowej na całej 
przestrzeni autonomicznej Syberii. W 
ten sposób uważałem. iż zdoła się o- 
chronić Polaków od czynnego udziału 
w walce domowej rosyjskiej.  Aliści 
losy chciały inaczej. Gdy część postu- 
latów Rady Zjednoczonej poczęła przy- 
bierać zupełnie realne formy: jak za- 
pomogi dla wygnańców. zwalnianie z 
obozu jeńców itp.. zawitali do Omska 
emisariusze t. zw. Polskiego Komitetu 
Rewolucyjnego, przemianowanego na- 
stepnie w Komitet Wojenny, i rozpoczę- 
Ji akcie werbunkowa do Armii Rewolu 
cyjnej, majacej na celu walkę z Niem- 
cami o ziednoczona Polskę. Wobec 
istnienia w Omsku reprezentacji pol- 
skiej. emisarjusze ci, w osobach Dr. Ol- 
czaneckiego, dr. Eustachewicza-Jan- 
kowskiego i Michcińskiego, postanowili 
pertraktować z Rada Zjednoczona, by 
"pozyskać ja dla swych planów. Po- 
świeciłiśmy trzy wieczory na wszech- 
stronne omówienie tei nowej akcii, i z 
cała szczerościa wyznać muszę, że by- 
jem jednym jedynym. któremu argu- 
mentacia emisarjuszy nie przypadła 
do przekonania. Dla mnie tworzenie 
armji polskiei na Syberii w celu walki 
z Niemcami wydawało się jeżeli nie efe- 
jmeryda, to szaleństwem.  Tworzyć 
armie na terenie. podległym od frontu 
sześć do dziesięciu tysięcy wiorst, na 
terenie badź co badź obcym, ji w więk- 
szości swej posiadającym naród na te- 


NYMEITZAOKC! 


DZIENNIK BYDGOS 


Jakie choroby najbardziej grasują 


| KI, sobota. 22 sierpnia 1925 


E- 


w Bydgoszczy ? 


Co siódmy mieszkaniec chory na płuca, a każdy 15 dolknięty 
chorobą weneryczną. 


W roku zeszłym w Kasie Chorych m. 
Bydgoszczy, leczyło się 88.898 osób. We- 
dług specjalności leczyło się na choroby 
wewnętrzne .— 35.283 osób, nerwowe — 
3.742, dziecięce — 1.767, chirurgiczne — 
434, ginekologiczne — 4.918, weneryczne 
— 6.942, oczne — 4.576, gardła, nosa, uszu 
— 5.856, zębów i jamy ustnej — 363, 
piucne — 413.527 i inne 11.520. 

Jak z powyższego widzimy wśród wy- 
szczególnionych chorób na pierwsze 
miejsce wysuwają się choroby płucne i 
weneryczne. Choroby płucne znajdują 
uzasadnienie w tem, że blisko %3 ubez- 
pieczonych to mieszkańcy maluteńkich 
mieszkań, złożonych co najwyżej z dwu 
pokoi mocno przeludnionych. 


AL o 


Siedem tysięcy osób chorych wenery” ; 
cznie, to znaczy, że każdy 15 mieszkaniec 
miasta Bydgoszczy był dotknięty tą cho- 
robą. : 

I nie też dziwnego, jeśli się zważy, 
że w Bydgoszczy na. jeden zakład sprze- 
daży alkoholu przypada 426 mieszkań- 
ców, że w ubiegłym roku wypito 1.272.009 
litrów gorzałki, co na jednego miesżkań- 
ca średnio wyraża się z górą 12 litrów, 
a co stanowi wydatek na głowę 45 zło- 
tych w stosunku rocznym; w końcu, że 
Bydgoszcz nawet poza granicami nasze- 
go kraju ma pod tym względem bardzo 
smutną reputację. 
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Z tego może ńyć sensacja! 


Sprawa sądowa przeciw marszałkowi Piłsudzkiemu. 


„Rzeczpospolita* donosi: 

„W sferach wojskowych krążą pagło- 
ski, że wyfoczoną zostanie sprawa sądo- 
wa panu marszałkowi J. Fiisudskiemu, 
za jego obelżywe wyrażenia, skierowane 
pod adresem ministra spraw wojsko- 
wych gen. Sikorskiego i władz wojsko: 
wych, zawartych w przemówieniu na 
Zjeździe legjonistów. Odpowiednie wnio- 
Ski ma postawić prokurator wojskowy 
pulk. Rzymowski, który osobiście znaj- 
dował się wśród słuchaczów, podczas 
przemówienia p. marsz. Piłsudskiego. 

Notując te pogłoski z obowiązku 
dziennikarskiego, zaznaczamy, że najlep- 
szem lekarstwem na kaprysy i ordynar- 
ne wyrażenia pana marsz. Piłsudskiego, 
będzie pokrycie ich zapomnieniem, 
względu, że nie przynoszą one chluby 
godnościom, jakie piastował i piastuje 
jeszcze p. Piłsudski. 

Najlepiej — powtarzamy raz jeszcze — 
zostawić go w samotności.“ 

„Rzeczpospolita“ nie donosi, jakiemi 
to odezwaniami się pana Marszałka mi- 
nister Sikorski czuje się obrażony. Otóż 
z przemówienia marsz. Piłsudskiego na 
renie Rosji Europejskiej, przez którą 
trzeba było przejść, niezbyt symnaty- 


cznie względem nas  usposobiony. 
naród pragnący się możliwie najszyb- 
ciej z wojny tej wycofać, — na terenie, 


gdzie się nie posiada własnej bazy a- 
prowizacyjnej. gdzie tylko w mglistych 
frazesach ma się przyobiecana odzież, 
obuwie. broń i amunicję. a tem więcej 
tworzyć ją w czasie woiny domowej. 
pbrowadzonei na tem terytorjum i przy 
pomocy tych (Czechów), którzy już zde- 
cydowali swe stanowisko względem 
tej wojny domowej. było jasnem, 
dla mnie przynajmiej, że armia ta bę- 
dzie. chcąc nie chcac, wciaznięta po 
drodze w walkę partyjna wewnatrz Ro- 
sji, zanim zdoła marszem kilku tysięcy 
wiorst przedostać się na front niemiec- 
ki. Sianowisko swoie motywowałem je 
szcze uchwałami zapadłymi niedawna 
w Petersburgu. bo w czerwcu na 1-szym 
zjeździe wojskowych Połaków. a mia- 
nowicie. że 1) wszelka samodzielna no- 
lityka, prowadzona przez emieracie w 
imieniu narodu polskiego jest szkodli- 
wa dla sprawy niepodległości Polski. 
i że politykę polska może prowadzić 
tylko kraj, że 2) armia polska na emi- 
gracji może być stworzona tylko za zgo 
da uznanych przez naród władz kra- 
jowych. A wówczas przecież na terenie 
Kongresówki istniała już Tymczasowa 
Rada Stanu, która bez względu na swój 
charakter nominatywny była władzą, 
w niesłychanie ciężkica warunkach pra 
cujaca nad założeniem podwalin Pań- 
stwowości Polskiej, i broniaca społe- 
czeństwa polskiego przed zakusami ob- 
cych. Emisarjusze przelicytowali mnie 
patrjotycznymi frazesami. konieczno- 
ścia walki z Niemcami po tef stronie 
frontu, następnie powoławszy się na 
rzekomy mandat z Kraju oświadczyli. 
iż sprawa armii polskiej jest iuż prze- 
sadzona, ponieważ oni, a właściwie ich 
Prezydium zawarło umowę z Czechami, 
oddajac ta nowo-narodzoną armię pod 
kierownictwo sztabu czeskiego. Tymi, 
którzy tak skwapłiwie wciesgnęli nas 
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Zjeździe legjonistów podajemy poniżej 
ustępy do min. Sikorskiego się odno- 
szące. 

— „A z kwiatów powstały korpusy, 
a sam pan generał (Sikorski) będzie ubie- 
rał w maciejówkę łeb*. 

— „Nie mogłem przejść do porządku 
nad siostrzycą zdradliwą, co miała na 
tyłach reklamę i maciejówkę". 

— „Jak Piłsudskiemu zaczną wąsy 
skracać, brwi skracać, dokumenty fał- 
szywe pisać, to z niego zrobią Sikor- 
skiego“. 

— „Zwraca się do mnie cudzoziemiec, 
Francuz, z dziełem historycznem „Legjo* 
ny Polskie“ i prosi o opinję. Czytam ten 
referat. Jezusie! Jezusie! Kto robił or- 
ganizacje strzeleckie, kto wykłady pro- 
wadził? Sikorski, Sikorski! 

'Tak, Piłsudski też jest; jego I Bryga- 
da walczy tylko jako partyzantka. Mu- 
siano ją oddać pod komendę austrjacką. 

Mówię mu: „Panie, tyle bzdur jak 
można pisać“, a on: „dlatego właśnie 
przynoszę*. 

I prosi mnie o poprawienie, a ja chcę 
mu na nowo napisać. 


Nr. 192. 
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Powiada, że musi tę rzecz we Francji 
puścić, bo zapłacone. 

Mówię szczerze i otwarcie: Gdy tchó- 
rzy bez liku, zdrada łatwa, gdy pieniądze 
są cenione. Z brudów robiono sobie re- 
klamę*. 

— „Byłem Naczelnikiem Państwa, 
przewodniczyłem w wielu obradach, a 
każdy protokuł bezczelnie sfałszowano. 

Radzę historykom nie wierzyć pol- 
skim protokułom. 

Gdy książkę robiłem o roku 1920, w 
archiwum sztabu, nie znalazłem mnó: 
stwa dobrze mi znanych dowodów, które 
mi były potrzebne, ale znalazłem fat 
szywe'. ` 

-— „Dlatego ostrzegam, bo kiedyś was 
mogą zohydzić i to w niedalekiej przy- 
szłości może. 

Gdy moje pannice (córeczki Piłsud- 
skiego), Wandzia i Józia, pójdą do ma: 
tury i mieć będą egzamin z historji swe 
go tatusia, to spalą się dziewuchy na 
pewno ze wstydu i karjerę dziewuchom 
zepsuję. Patentu nie dadzą. Jasno dzie- 
wuchom udowodnią, że tatuś był nicpor 
niem. 

Udowodnią, że róże i ciernie należą 
się Sikorskiemu...“ 

Są to wszystko ataki nietyle obraźli- 
we, co złośliwe i marne. > 


Tragedja jakich mało! 


Są tragedje, które przekraczają najbuj- 
niejsze fantazje pisarzy, — We Lwowie, 
znany jest dobrze, chudy, wysoki, nędznie 
ubrany, kolporter i żona jego sparaliżowana, 
na wózku sprzedająca gazety. Jest to Miko 
Małachowski, —— syn sławnege przed wojną 
1 wiełce zasłużonego byłego prezydenta 
miasta Lwowa, — i żona jego, była chó- 
rzystka teatru Rozmaitości. 

Człowiek inteligentny, z maturą gimna- 
zjalną, tula się dziś po ulicach, ciągnąc wózek 
ukochanej, lecz sparaliżowanej żony. 


Qko za oko! 


Terror przeciw bolszewikom. 

„Przegląd Wieczorny* donosi, że gdy 
w Mozyrzu Czrezwyczajka wydała wyrok 
skazujący na karę śmierci przez rozstrzela- 
nie 17 chłopów, nieznani sprawcy wrzucili 
do urzędu cze-ka bombę, która zdemolowała 
lokal, oraz pozbawiła życia 2 wybitnych 
komunistów. 


Je- 
ze Lwowa i 


do rvdwanu pracy dla obcych byli: 
rzy Bandrowski (literat) 
inż. Zygmunt Sadowski z Warszawy. 
Obadwaj ludzie sprytni i zarozumiali, 
którym przyświecała więcej chęć zro- 
bienia kariery. aniżeli dobro własnych 
rodaków i w ciężkich bólach rodzącego 
się państwa. 

Iw tvm wypadku również jak przed 
tem powoływałem się na uchwały Zjaz- 
du W. P.. dewodzac, że armia polska 
musi mieć własny swój sztab, własny 
korpus oficerski, i co najważniejsze 
musi pozostawać pod rozkazami do- 
wódzców Polaków. W tych warun- 
kach mowstajaca armia, aczkolwiek 
mogła być widomym znakiem państwo- 
wości polskiej, to jednak uważałem ia 
wiecej za „środek“, który prędzej czy 
później zostanie wyzyskany przez ,.Ko- 
gość dla swoich celów. Wobec zapadłej 
uchwały prezydium, że godzi się na ak- 
cię Pol. Kom. Woj. na terenie Syberii i 
wobec podpisania deklaracii przez czte- 
reck członków Prezydium, ia piaty pod- 
pisu swego odmówiłem. Rzecz prosta. 
że obecność moja w Preezydjum z tym 
dniem była zbyteczna. 

Armja poczęła się tworzyć. Legjon 
Omski powołany został na front do. 
walki z bolszewikami i po połaczeniu 

się z oddziałami polskimi miedzy 

Samara i Ufa, wcielony PARY do pułku 
im. Tad. Kościuszki.: Pułk ten wcho- 
dzacy w skład dywizii rosyjskiej pułk. 
Kappela okrył sie chwała na polu walki 
z bolszewikami pod Bugurusłanem i 
Buzułukiem. pozostawiając dość spora 
garść trupów i rannych. Jak te ofiary 
cenili zarówno Czesi jak i Moskale, 
niech świadczy fakt. że dowództwo pol- 
skie nie mogło uzyskać dla swych po- 
trzeb jednego chociażby pociagu sani- 
tarnego. wówczas gdy Czesi mieli ich 
aż jednaście. Pamiętam jak dziś, jak. 
jeden lekarz z felczerem wyłapywali 
po stacjach wagony sanitarne i wresz- 
cie skleili pierwszy własny pociag. 

Stanowisko tei części społeczeństwa. 
polskiego. które godzae się w zasadzie 


] 


się jednak przed użyciem tejże w walce 
domowej rosyjskiej. było takie. że sko- 
ro już zaczątki tej armii sa. należy je 
za wszelką cenę ratować od zguby. 
Wówczas już przybył na Syberję sen. 
francuski Janin (27. XI) jako dowódca 
wojsk sprzymierzonych, walczących 
przeciw bolszewikom. Niestety, fran- 
cuski batalion nie walczył prawie wea- 
le, Anglicy defilowali po Omsku, a A- 
merykanie zdobywali w tyłach walcza- 
cej armii serduszka nadobnych Rosja- 
nek. Otóż p. Janin, pragnac zachęcić 
Polaków do dalszej walki, wysłał do 
gen. Hallera dcpeszę, donoszącą o bo- 
haterskich czynach Polaków.  Odbo- 
wiedź bvła datowana 8-g0 marca nai 
mię gen. Janina dla doręczenia dowódz- 
cy wojsk polskich pułk. Czumię. wyra- 
żająca oficerom i żołnierzom l-go buł- 
ku wdzięczność za „piękne zachowy« 
wanie się“ oddziałów, podkreślaiaca, 
„że walczac na Wschodzie. zwałlczacie 
tego samego wroga, który usiłuje do- 
tychczas bez wyniku najechać w„olskę, 
a przez to pomagacie naszym rodakom, 
walczacym na froncie Zachodnim. al- 
bowiem dla Polski wojna się jeszcze 
nie skończyła. * Depesza ta przyszła 
wówczas. gdy wolsko polskie z frontu 
wycofywano i stacjonowano go w Nowo 
mikołaiewsku dla dobełnienia i rozsze- 
rzenia do siły dywizji. Od chwili wy- 
cofania z frontu, Polski Komitet Wo- 
ienny usilnie pracował nad wciaganiena 
do tworzacej się dywizji jeńców woisku 
wych Polaków z obozów, stosując nie- 
raz terror, wtracajac do więzienia i gro 
zac rozstrzelaniem. Na tem tle roze- 
grały się nawet dramaty krwia okupio- 
ne, a w Nowomikołajewsku doszło do 
buntu w ś-tym pułku, z jeńców zlożo- 
nem, ktorych przy pomocy kulomiotów 
do posłuszeństwa zmuszono. Ta przy- 
musowa branka do głębi poruszyła spo 
łeczeństwo. które. dało wyraz swemu 
oburzeniu na 1-szym zjeździe w Nowoa 
mikołajewsku. 


(Ciag dalszy nastapi.) 


Na marginesie. 


Manja łazikowania. 


Od pewnego czasu zapanowała u gas 
nowa choroba: łazikomania. Rozmaite 
figury. czy to nie majac nie lepszego do 
roboty, czy teź chcąc sobie użyć na cu- 
dzy koszt, rozpoczynają podróże naoko- 
ło Polski, to wreszcie naokoło krajów 
sasiednich Robia to przeważnie pie- 
szo, na rowerzę, czasem pociagiem na- 
wet, a zasadniczym warunkiem tych 
podróży jest haslo „bez bieniędzy'. 

Bez pieniędzy. to nie znaczy bynaj- 
mniej za darmo, bo minęły czasy, kiedy 
manna z nieba ‘padala. Bez pieniedzy, 
to znaczy dzisiaj na cudzy koszt, za u- 
żebrany czy wycyganiony od kogoś 
grosz. 

Taki łazik srezedaje zwykle swoje 
fotografje i różnie mu kramik idzie: 
iednermu lepiej, drugiemu gorzej. Za- 
zeży od stopnia bezczelności. 

W redakcji pisma ma się ciągle z 
podobnymi osobnikami do czynienia. 
Niema dnia. ażeby się taki „bohater“ 
nie zjawił z księga, w którei zbiera po- 
świadczenia z przebytei drogi, ułat- 
wiajace mu potem naciagsanie innych, 
fotografijami na sprzedaż i czasem na- 
wet takim biletem wizytowym. jak ten, 
którym przed paru dniami dopiero le- 
gityvmował się w naszej redakcji taki 
łazik: 

„X. X. Harcerz (?).. 
około Polski“. 

Albo inny: 

„X. X. z Łodzi, inwalida wojenny 70 
procentowy. odbywa podróż na rowerze 
dookoła Polski“. 

Jeżeli ów  70-procentowy inwalida 
fest tak silny, że może odbyć taka po- 
dróż, to pierwsza rzecza powinno być 
odebranie mu renty inwalidzkiej. Skarb 
nasz nie jest tak bogaty. abyśmy mogli 
wyrzucać na wiatr pieniadze. 

Tolerancja społeczeństwa wobec te- 
go rodzaju naciagaczy. jest naprawdę 
niczrozumiała. Boć ostatecznie jakko!- 
wiekby kto nie próbował sobie tę rzecz 
naświetlać, musi wkońcu dojść do prze- 
konania. że jest to tylko inna forma 
żebraniny. ale bynajmniej nie lepsza 
od uprawianej już od setek lat przez 
żebraków zawodowych. I oni także ży- 
ja: z tego. co im łaska ludzka do czapki 
wrzuci. śpią gdzie się da i kraj w ciagu 
życia kilkanaście nawet razy dookoła 
obchodzą, ale nie żadaja z tego tytułu 
jakiegoś specjalnego dla siebie uznania. 
Przytem sa mniej aroganccy od łazi- 
ków, o których piszemy i przynajmniej 
za iałmużnę dziękuja. 

Czasby najwyższy skończyć z ta 
mania „łazikowania'. gdyż zaczyna ona 
przybierać formy CEE i rzuca 
się juž pasty na , dzieci... 


. podróżujacy na- 


ye = 


JERZY BRAUN. 


Z nad Nilu, Jordanu 
i Bosforu. 


(Wrażenia z podróży). 
Ciąg dalszy) 


"Tragicznym widokiem we wsiach a- 
rabskich jest uporczywa. rozpaczliwa 
walka o wodę, to ustawiczne czuwanie 
i drzenie przed susza. przekopywanie 
strug i kanalików maleńkich, które ma- 
js dostarczyć polom niezbędnej wilgoci. 
W oazie Kharga życie jest nader prymi- 
tywne, poprostu smutna  wesetacia 
ezłowieka. Miłócenie zboża odbywa Sie 
w ten sposób. że para wołów chodzi po 
rozsypanych snopach dokoła pala wbi- 
tego w ziemię, wyteptujac z nich ziarno. 
Potrzeba na to tydzień czasu. Straszli- 
wej ciemnoty dowodzą przesady zako- 
rzeniono tu głęboko nb. nie wolno oga- 
niać much z twarzy, bo szczęście przy- 
noszą. Żadne kary, żadne egzekucje 
nie pomoga na to. To też płakać moż- 
naby na widok tych nieszczęsnych dzie- 
ciaków. których oczu nie widać nawet 
pod czarnem rojowiskiem much, a dzie- 
ci bomne zakazu nie: próbują ich wcale 
spędzać. Skutkiem tego rozpanoszyło 
sie egipskie zapalenie i szpital tamtej- 
szy pełen jest dzieci chorych na oczy. 
Ludność oazy jest naogół sympatyczna, 
roztropna i uprzejma. Nie żebrzą wca- 
le (nie zepsuci europejską turystyka) 
również kradzieże i zbrodnie nie zda- 
rzaja się przez całe lata. Jedyny poda- 
tak i to od wody mie jest wcale uciążli- 
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ny przewrót w fotnictwie? 
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1500 kilometrów na godzinę! 


Londyn, 18. 8. Angielski kapitan 
Roberts dokonał wynalazku, który sta- 
nowić będzie zupełny przewrót w dzie- 
dzinie lotnictwa i żeglugi powietrznej. 
Oto znalazł on sposób umożliwiający. 
że okręty powietrzne i samoloty mogą 
być poruszane gazem, który produko- 


Niniejszem W. P. Kupcom do łaskawej wia- 
domości, że z dniem 1 sierpnia r. b. etwo- 
rzyłem w własnych ubikacjach pod firmą 


JBREAANIE 


S. Stawiski w Bydgoszczy 


Kościuszki 18 


hurtownie 


mego przedsiębiorstwa 
Z poważaniem 


Morderca, Który z ciała ofiary 
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(20381 
Stefan Stawiński. 


wany będzie przez powolne spalenie 
prochu. W ten sposób będzie umożli- 
wione uzyskanie o wielce większej szyb- 
kości i bezpieczeństwa. Podobno ma 
być uzyskana szybkość 1500 kim. na 
godz. Szczegóły wynalazku sa jeszcze 
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Telefon 893 


EMALJI, 
wyrobów 
blaszan., ocynkowanych, naczyń 
iano-żełaznych (emaliowanych). 
Z uprzejmą prośbą o łaskawe poparcie 


spreparował własnego trupa. 


Chciał w ten sposób zapewnić żonie premię asekuracyjną 200.000 dolarów. 


Nowojorskie dzienniki donoszą o 
sensacyjnej zbrodni w miejscowości 
Oakland w Kalifornii. Charles Schwartz, 
generalny dyrektor towarzystwa Pacific 

Cellusose et Có., zwabił do laborato- 
rium podstępnie jednego z urzędników, 
zabił go, a następnie Zzniekształcił 
twarz trupa przy pomocy chemicznych 
płynów. Schwartz obciał zwłokom 
wszystkie dziesięć palców, aby uniemo- 
zliwić zidentyfikowanie przy pomocy 
odcisków palców. — Wreszcie dyrektor 
Schwartz, któremu *brdkuje w górnej 
szczęce zęba, usunął odpowiedni ząb z 
ust zamordowanego. Wszystko ta dy- 
rektor uczynił w zamiarze mistyfikacji. 
Chciał bowiem wprowadzić władze w 
bład w przekon., że to na nim samym 
właśnie mord popełniono. Jednocześnie 


zamierzał uciec, umożliwiając w ten 
sposób żonie uzyskanie sumy ubezpie- 
czeniowej w kwocie, 


200.000 dolarów. 


wy: wynosi 1 piaster rocznie (25 groszy). 


Kobiety są maleńkie jak karzełki, co 
wcale nie zadziwia, bo wychodzą za- 
maż niekiedy już w 9-tym roku życia. 
a pracuja nadmiernie. Niektóre z nich 
sa tatuowane na twarzy, ale kolczyków 
w nosie. jak widzieliśmy u kobiet we 
Fayum, tutaj się nie nosi. Między 
mężczyznami wielu Sudańczyków, 
których łatwo poznać po cięciach szty- 
letu na policzkach. oznaczających przy- 
należność szczepową. Zdziwiliśmy się 
bardzo widzac. iak czysto i porzadnie 
wygladają uliczki oazy. ale gubernator. 
człowiek uprzejmy i bardzo wykształ- 
cony z wesoła szczerością odpowiedział: 
„Tak. teraz to ładnie wyglada. ale trze- 
ba było widzieć, co się tu działo. gdy 
wydałem rozkaz zamiatania ulic na 
przyjęcie gości. Był to poprostu dzień 


sadu „ostatecznego“. 
Jeszcze dzikszy widok niż Kharsa 
przedstawił obóz koczowników pod 


Assuanem. Z pod skór wielbłądów i 
płacht nizkich namiotów wylazły ku 
nam okropne postacie. brudne i w łach- 
manach. Wyjac i żebrzac otoczyli nas 
dokoła mężczyżni i dzieci żądając bak- 
sziszu i ofiarując nam rozmaite pier- 
ścionki i korale. Ale największe wraże- 
nie zrobili na nas dwai ludzie, którzy 
nie przyłączajac się do tei wrzaskliwei 
hałastry. stanęli na uboczu, obrzucając 
nas spojrzeniem pełnem wzgardy. Byłi 
to jacyś dzicy wojownicy sudańscy z 
głębin Afryki, czarni, zawinięci w sza- 
re opończe. Na głowach ich kręte, kru- 
cze włosy tworzyły olbrzymie fryzury, 
jak u Papuasów. Ich błyszczące oczy. 


EE TO O G: wOTZCZNNA 


Ten rafinowany plan nie udał się 
jednakowoż. Schwartz Spowodował 
wprawdzie eksplozję, która zmiszczvła 
prawie całe laboratorjum. Skoro w la- 
boratorjium znaleziono zwęglone i oka- 
leczone zwłoki, sadzono w pierwszej 
chwili. że to dyrektor uległ nieszczęśli- 
wemu wypadkowi. Jednakowoż 
Schwartz stracił snać głowę i nie ulo- 
tnił się dość szybko z Oaklandu. 


W chwili, gdy policja miała go are- 
sztować, Schwartz widzac, że się nie 
wymknie, wpakował sobie kulę w gło- 
wę. Zostawił on list pożegnalny do żo- 
ny. w którym to liście twierdzi, że po- 
pełniony mord był czynem samoobrony. 
Nie ulega jednak watpliwości, że 


-Schwartz działał z całym rozmysłem w 


celu zdobycia pieniędzy. 


zdawały się mówić: kto wy iesteście i 
czego tu chcecie. Myśmy ludzie wolni a 
wy tylko psy niewierne.. Gdy oddali- 
łem sie długo jeszcze stały mi w oczach 
te dwie dumne postacie. 

Tyle o ludności... 

Krajobraz Egiptu nie iest urozmai- 
cony. Od Kaira aż do Assuanu nie za- 
uważliśmy w czasie podróży ani więk- 
szych gór ani żadnych innych znamion 
malowniczego krajobrazu. Jadac kole- 
ia widzi się tu tylko pola i palmowe ga- 


je Środkowy i górny Egipt to waski 
pas ziemi uprawnej nad niebieską ta- 
śma Nilu. Im dalej na południe tem 


węższy jest ten wawoz egipski i kołą 
Assuanu widzieliśmy już tylko pas 30 
m. zieleni po prawym brzegu, a na le- 
wym pustynia dochodzi aż do Nilu. 
Egipt jest tedy krajem bardzo smu- 
tnym. Szaro tu i żółto, piasek, kamie- 
nie i spiekota. Rzadko rozsiane palmy 
nie urozmaicają wcale krajobrazu. 
Kurz wciskajacy się do Oczu, ust i no- 
sa. prześladuje tu zerzanego turystę, a 
upał (którego się nie czuje) napozór w 
tem suchem powietrzu poznaje się za- 
raz, gdy trzeba choć kilometr przejść 
pieszo. W Assuanie podczas naszego 
pobytu było 40” ciepła. Jest to tempe- 
ratura wczesnej wiosny, na początku 
marca. W lecie upał dochodzi do 60° 
i więcej, toteż bogatsza ludność ucieka 
w tym czasie nad morze. Przez cały 
czas naszei bytności nie padał deszcz 
ani razu. zato w Khardze było chłodno 
i wiały bezustanne wiatry, sypigc ostry 
piasek w oczy. Krajobrazowo najwspa- 
nialsza była pustynia, którą mieliśmy 
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Z PROWINCJI. 
Bukówiec. (Z życia Powstańców i Wojaków). 
W najbliższa, niedzielę, tj. dnia 23. sierpnia br. 


obchodzi tutejsze Towarzystwo Powstańców il 
Wojaków swe doroczne ostre strzelanie. 


Bysław, pow. Tucholski. W niedzielę, 
9. bm. odbyło się w lokalu p. Steppy walne że-' 
branie miejscowego koła Związku Inwalidów.| 
Zebranie zagaił prezes W. Ciesielski, który po~ 


dał do wiadomości porządek obrad. Przystąpio-| 


| no do wyboru nowego zarządu, w skład którego 
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weszli: jako prezes p. Wacław Ciesieiski, sekr. 
Bronisław Tilarski, zastępca Antoni Szatkowski, 
skarbnik Antoni Wielandt, zastępca Michał 
Chmara. Następnie wybrańo komisję rewizyjna, 
do której weszli pp.: Józef Zwiefka, Bolesław] 
Miętkowski, Karol Gosberg, Jan Wintkowski,, Jó- 
zef Rostankowski. Zarazem wybrano Sąd kole- 
żeński, składający się z następujących czion- 

ków: kol. Bartiomiej Kujawa, Jan Glazik, 
Wład. Gackowski Anitoni Podlewski. Alojzy Za” 
lewski. 

Przebieg całego zebrania był ożywiony; udział 
członków średni. 


Śmierć t7 nurtach jeziora. W fiskalnem je- 
ziorze, leżączm w okolicy Bysławia, utonął przy 
kąpaniu się niejaki Władystaw Mycynek, lat 17. 
Niech to będzie przestrogą dla używających ką- 
pieli w otwartych miejscach. 


Nowe przedsiębiorstwo. W osialnich dniach 
otworzyli pp. Kamiński, Talarowski, Krzyżelew- 
ski i Praca komunikację autobusową, mię- 
dzy miastami Świecie—Tuchola—Chojnice, Jest 
to wielkie udc.odnienie dla okolicy, gdyż do 
kolei jest tu w "żedzię dość daleko. 


ZBĄSZYŃ. (Ruch w Bractwie Strzeleckiem. 


Kronika lokalna. Ceny artykułów pierwszej yc- 
trzeby równają się z Poznaniem. Wizyta p. Woje- 
wody i jej następstwa. W niedzielę, dnia 16. bm. 
odbyło się strzelanie o premje tut. Bractwa 
Strzeleckiego. Strzelanie takie urządza bractwo 
tut. dość często, aby zachęcić członków do pie- 
lęgnowania i ćwiczenia się bronią. Bractwo 
Strzeleckie jest dzisiaj całkowicie polskie. Człon- 
ków niemieckich liczy ono conajwyżej 10%. Jest 
to zasługą ruchliwego zarzedu obecnego i prze- 
szłego, który dokłada wszelkich starań, aby to- 
warzystwo nie zamarło, lecz rozkwitało co- 
raz bardziej. Brać tutejsza posiada umundu- 
rowanie na wzór Bractwa Strzeleckiego w Po- 
zmaniu. Bierze ono udział we wszystkich uro- 
czystościach narodowych i religijnych, j. np.: 
procesja Bożego Ciała, i innych. Zarząd Bractwa 
dąży do ufundowania nowego sztandaru, ponie- 
waż sztandar stary niemcy przed oddaniem Zbą- 
szynia władzom polskim, wywieźli do Niemiec. 
Nadmienić wypada, że Bractwo tut. według do- 
kumentów, które posiada, jest dość stare, bo ist- 
nieje przeszło 400 lat. Posiadało ono za czasów 
niemieckich strzelnicę, składającą się z domo- 
stwa, restauracji, ogrodu, sali, kilku mórg roli, 
i łąk, oraz stanowiska do strzelania. Cały mają- 
tek ten dawniejszy zarząd niemiecki krótko przed 
oddaniem miasta władzom polskim sprzedał je- 
danemu członkowi—niemcowi. 

Obecny- zarząd już od 2 lat robi zabiegi, i 
wytoczył właścicielowi gruntu przed Sądem 0- 
kręgowym w Poznaniu o unieważnienie kupna. 
Proces się toczy, z jakim rezultatem, trudno 
dziś przewidzieć, 

Optanci tutejsi wyemigrowali do Niemiec, 2 


przebyć w drodze do oazy. Były to dzi- 
kie, górzyste pustkowia, roztaczaljące 
przed naszemi oczyma coraz inne wi- 
dowiska: wąwozy o prostopadłych ścia- 
nach, potworne bloki wapienne i kredy. 
góry stołowe i olbrzymie wydmy usy- 
pane w kształ półksiężyców. Ktoś słu- 
sznie nazwał ten kraj Szwajcaria pu- 
stynnąa. Urwiska, zamęt kamienisk i 
otchłanie dolin otwierajacych się nagle 
na zakrętach tworzą tu pełen grozy. ma- 
jestatyczny teatr przyrody. Wyglada to 
tak, jakby jakieś gigantyczne bieści bo- 
gów grzmociły tu rozmachem w ziemię 
rozstrzaskając góry i druzgocac kamien- 
ne wieżyce. 

Drugim ładnym krajobrazem iest 
katarakta Nilowa pod Assuanem. 
Łodzią dotrzeć tam można po sztucz- 
nym jeziorze regulacyjnym, aż do tamy 
kamiennej, której budowę nazwano 8 
cudem świata. Tama ta ma 2000 mtr. 
długości i około 40 wysokości. Gdy sta- 
nęliśmy na niej oniemieliśmy z za- 
chwytu. Z jednej strony ciche, szeroko 


rozlane wody sztucznego jeziora na Ni.. 


lu. ujęte w ramy sinych złomów skal- 
nych, z drugiej zaś przepaść, a w dole 
huk, zamęt i świst potwornych miotów 
wody. buchającej z otworów tamy. 
Masy wody pianą pokryte wala w dół 
rzeki tłoczac się i kipiąc pomiędzy labi- 
ryntem 
wych błoków. Tuman kropel wisi w 
powietrzu nad tem burzącem piekłem. 
obryzguiac. nas i przejmując miłem 
chłodem. Jest to naprawdę nicopisane 
widowisko. 


(Ciaz dalszy nastąpi). 


dnia 


czarnych wysepek i granito- 


s m 


jednakże z zastrzeżeniem, że żezwolenie to, jest 
każdej chwili odwołalne. > 

Miasto nasze w cenach artykułów pierwszej 
potrzeby, a źżwiaszcza artykułów spożywczych, 
stoi na równi z Poznaniem. Płacono ha osta- 
tnim targu za % kg. masła 2.60 — 2.70, jajka 
1.60 — 1.80, mięso 1.20 zł. 

Po ostatniej wizycie p. wójewody w mieście 
łitejszem, zauważyć można, ż6 dał on tutaj 
władzom miejskim» do zrozumienia, że wygląd 
r iasta najładniejszym nie jest, a zwłaszcza wi- 
dok zewnętrzny domów. 

Na skutek nakazu tut. Urzędu Policyjnego bar- 
dzo wielo domów się odnawia, i odświeża. Czas 
to był najwyższy. Niejeden właściciel byłby mo- 
że to z własnej potrzeby uczynił, lecz wiecznie 
zawsze ta sama choroba finansowa, 


BRUDNIA, pow. Inowrocław. (Brutalne tras 
ktowanie robotnika), Art, 14, umowy rolnej zbio- 
rowej mówi: „O uprzejme, i grzecznem trakto- 
waniu pracownika przez pracobiorcę”, a jak w 
praktyce to traktowanie wygląda. niech postu- 
ży następujące zdarzenie: w dniu 17. bm. wła 
ściciel p. Czenszak z Brudni pobił 14-letniego 
chłopca, syna robotnika Żuchowskiego, bez uza- 
sadnionego powodu kijem w tak brutalny spo- 
sób że chłopiec odniósł liczne obrażenia na 
piecach i rękach, czyniąc go niezdolnym do 
pracy. Nie dość na tem, gdy ojciec pobitego 
zapytany: dłaczego chłopak nie przyszedł do 
pracy, zaznaczył, że tenże wskutek pobicia jest 
chory i z tej racji misi iść do lekarza, został 
przez p. Cz. słownie zelżony od „cholery' itp. 
słów, o których trudno pisać. Nietylko wyżwiska, 
ale odgrażanie się hapewno nie skłoni robotnika 
do szczerego usposobienia i postępowania wø- 
bec swego pracodawcy. A może p. Czensżak 28- 
pomniał tylko, że żyje w 20. wieku, Byłby czas 
sobie to przypomnieć, W. K. 


Ze Świecia i okolicy. 


Nieszczęśliwe wypadki. W miejscowości Dwo- 
rzysko, wydarzył się uasiępujący śmiertelny wy - 
padek. Otóż wiaścicieł Klawont, żajęty był przy 
ładowaniu słomy na wóz drabiniasty, gdy na. 
gle wóz się cofnął, uderzając Klawonna tylhą 
deską bardzo silnie w brżuch, tak, że po pię- 
ciodniowych ciążkich cierpisniach zmari, osiota- 
cająć żonę i kilkoro dżieci. 

Podobńy wypadek żdarzył się we wtórek, 
11. bta. w Świeciu. Otóż robotnik Józef Goiorm- 
ski, pracujący na Kępie, spadł ż woza obłado- 
vanego zbożezn, tak nieszezędliwie, ż6 po prze- 
wiezieniu go de śżpitala powiatowego, wkrót- 
te zmarł. 

Pożary. Podczas ostatniej burzy uderzył pio- 
run w żabudowania gospodarcze wdowy Ro- 
'zenieldowej, w Dolnej Grupie. Pożar rożsże- 
rzył się błyskawicznie i objął dom mieszkalny, 
wraz z przyległymi budynkami Pomimo ytę- 
żonej akcji ratunkowej, że strony sąsiadów i 
grudziądzkiej straży pożarnej, nie zdołano bu- 
dynków od zagłady uratować. 

W tym samym czasie uderzył grom w miej- 
Bcowości Nowy Dwór, w dom rolnika Jańkow- 
skiego. Pomimo ratunku, dom spłonął dosźżczę- 
tnie. Straty powstałe są wielkie. 


Jania Góra. (Święto strzeleckie.) Towarzystwo 
Powstańców i Wojaków obchodziło w niedzielę 
16. sierpnia br. swe doroczne święto strzóleckie, 
Po południu wymaszetowano do lasu de Strzel- 
nicy. Po koncercie przystąpiono do strzelania. 
Najlepszym strzelcem został prezes, drah Ziętak, 
Po rozdaniu nagród nastąpiły przemówienia, na 
koniec zaśpiewano „Rotę”. Po defiladzie odma- 
szerowano na salę Blohma, gdzie się rozpoczeła 
zabawa taneczna. Udziśł publiczności w powyż- 
szej zabawie był liczny. Nadmienić jeszcze wy- 
pada, że udział w tej uroczystości wżięły także 
Tow. Powstańców i Wojaków że Świekatowa, 
oraz z Suchej, które przyćzyniły sią wielce do 
uświetnienia całej uroczystości Święta strzelec- 
kiego, 


Torah 
GBE'UREA. 

Z Teatru. Ostatnie przedstawienia sezonu wy- 
pełnią: w piątek występ gościnny Świetnej pri- 
imadonny Meli Grabowskiej w „Bajaderze”, — w 
sobotę odbędzie śię wietzór tańców znanej pary 
baletowej Faliszewskiej i T. Motożowicza, W 
niedzielę po południu, na liczne żądanić „Hra- 
bina Marica“, ze specjalnie zaproszoną zhakomi- 
tą tytułową bohaterką p. Mełą Grabowską, a 
wieczorem uroczyste żamknięcie sezonu „Anty- 
chrystem* Rostworowskiego. 

Skutki naszej notatki Na skutek licznych 
śkarg publiczności tumieściliśmty niedawno tø- 
tatkę o pladze Psów, wałóśających słeę po üli- 
cach. Na skutek tej notatki, magistrat przypo- 
mina publiezności rożporządżenie pfoózydenia 
miasta ogłoszone w Tygodniku Toruńskim i 
przestrzega przed pfźekroczeniami w tymi wzglą- 
dzie. 

Kronika policyjna dnia 19. bm. notuje: 4 a- 
resztowania ża uprawianie nierżądu, i za fapad 
rabunkowy i 1 za kradzież. Raportów i melduń= 
ków spisano 5, 

Degeneraci—zbrodniarze. Dnia 19. bm. priya- 
resztowała policja śledcza niejakiego Konrada 
Gamoawskiego i Władysława Groszewskiego, obi 
oskatfżonyćh a tipfawianie niemoralńych cżynów 


M8 175 kodeksu karnego. 


Jak daleko hierżz sięga stopień zwyrodnienia 
łustruje fakt, że jedeh z tych dwóch przesieępeów 
jest żonatym i ojcem trojga nićletnich dzieci, 


 Odstawione ich natychmiast do wigziehia Śled- 


CZEGO, 


liczba więzień 
Na XI kongresie międzynarodowym wię- 
żiennietwa w Londynie, sir J. Hicks, mini- 
ster spraw wewnętrznych, wskazał w swej 
mowie na stopniowe zmniejszanie się liczby 
więźniów w Anglji, co przypisuje postępowi 
oświaty i polepszeniu się bytu i warunków 
materjalnych mas roboczych. : ! 
W ciągu 50 lat liczba więźniów w wię- 
zieniach prowincjonalnych spadła z 20.000 
do 8000; 


Z Sądu Przemysłowóo--Hanidlowego. Jak do- 
nosiliśmy hńiedawno temu, Sąd Przemysłowy, po 
długiem nań czekaniu rozpoczął nareszcie swój 
żywot—urzędowanie. Obecnie, kiedy zdawałoby 
Się, że przynajmniej w początkach swego istnie- 
nia będzie funkcjonował sprawnie, okazuje się 
że z powodu opieszałości niejednych ławników 
nie stawsjących na naznaczony czas, często ter- 
miny zostają odroczone, naturalnie na nieko- 
rzyść tych skarżących się, tj. pracobiorców, — 


~- Ruch wliczny w dniu 19 bm. z powodu poby- 
tu w mieście gości zagraniczńych, sżczególnie w 
godzinach wieczornych wzmógł się do rozmiarów 
wprost niebywałych. Nie licząc gości, przybyłych 
z najodleglejszych krańców Rzeczypospolitej, zje- 
chało się na ostatnie dni manewrów do Torunia 
całe ziemiaństwo pomorskie, a szczególbie oby- 
watelstwo okoliczne. 

Około godz. 7. wiecz. poczęły się zjeżdżać sa- 
mochody wojskowe z generalicją, przed ratu- 
szetn, gdzie miasto wydajo na cześć gości obiad 
Gościom, a szczególnie p. ministrowi Sikotskiemu 
ludność przy wysiadaniu z samochodu żgotowa.- 
Ta gorącą owację. Tłumy, w chwili przyjazdu 
ministra przerwały silny kordon policji i pod- 
biegły do auta, witając p. ministra gromkiemi 
okrzykami. P. Minister dziękował, salutując. 


-— Mity gość teatralny. Do dyrektora Bendy 
w Toruniu zgłasza się jeden z tych gości, co tó 
jeszcze nigdy biletu do teatru sobie nie kupili, 
tylko chodzą zawsze na t. zw. gratisówki! 

_Benda i tyi razem daje mu dwie karty dla 
niego i dla jego żony. 

= Może dyrektor skreśli z przekażu tę opłatę 
magistracką. Jak już mam bilet gratisowy, to 
niech juź nic hie kosżtuje. 

Benda skreśla z prżekażki jakąś należytość, 
którą się zwykle z gratisówek Ściąga. 

— A jak będzie z garderobą panie dyrektorze? 
Ja i moja żona, to wyniesie złoty... 

Benda patrzy żdumiony ha gościa, a potem 


| wyciąga srebrną złotówkę i daje mu ją. 


— Gdyby to tak pan dyrektor dodał jeszcze 
afisz... 

Benda daje mu afisz. = 

— I my tak daleko tnieszkamy! A tramwaj 
w nocy kosztuje podwójnie, 

Benda daje gościowi drugą srebrnozłotówke. 

Gość chowa ją i odzywa się ze współczuciem: 

= Dyrektorze, wam musi się bardzo kiepsko 
powodzić, jeżeli do gości tyle dopłacacie.... 


Bydgoszcz, piątek 21. sierpnia 1925. 


KALENDARZYK, 


Dziś w piątek Joanny wdowy. 

Jutro w sobotę Symforjana z tow. mm. 
Wschód słońca o godzinie 4.58, ` 
Zachód Słońca o godzinie 7.12. 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


Od poniedziałku 47. 8. de poniedziałku 24.8. 
mają dyżur apteki: 

1) Apteka Centralpa uł. Gdańska, 

2) Aptóka pod Lwem, Okołe, 


Biblioteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedziel t świąt od godz. 12—13 nadto we wtor- 
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—18. 

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godziny 0—14 i od 17—20. Pracownia naukowa 
f Czytelnia pism codziennie od 10—-13 i od 
17-20 Wypożyczalnia codziennie od 11—13.30 
popołudniu tylko w poniedziałki, Środy i sobo- 
ty od 17—18.45. 

Mużcam Miejskie przy Starym Rynku 
igmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co- 
dziennie od 9-tej do 3-%iej po południu, 


s TE" 


«a Korzystajcie tłumnie z bibljotek T. C. L. 


Bibijoteki T. & L. posiadają bogaty wybór ksią- 
żek dla młodzieży szkolnej, dorastającej, a prze- 
dewszystkiem dla dorosłych. Wpisowe wynosi 
50 gr., Składka miesięczna tylko 10 groszy. Nie- 
zamożni zostają zwolnieni od opiat. Na przed- 
fmieściach Bydgoszczy dotąd są ćzynne hastępu- 
jące bibljoteki T. C. Lu 

1) na Bielawkach — w szkole przy ul. Sena- 
torskiej 76. Wymiana książek w Środy, od 7—8 
wiecż. i w hiedżiele od 12=1 w poł, 


liczba więźniów odsiadujących 


i zbrodniarzy! 
kary powyżej lat trzech spadła z 10.000 
do 1.600. 

W r. 1875 w Anglji liczono 113 więzień 
prowinejonalnych i 18 centralnych; w roku 
1925 liczby te zmalały imponująco: 31 i 4! 

Oto wymowa liczb i komentarz osobi- 
stości tak miarodajnej jak minister spraw 
wewnętrznych, Oświata i wyższy poziom 
bytu stanowią najlepszą obronę społeczeń< 
stwa. ` 


2) W Czyżkówku — w salce parafjalnej, Wy- 
miana książek ha razie w niedziele po nabo- 
żeństwie. 

3) na Okolu — w szkole kat, przy ul. Nowo- 
dworskiej 3—4, na I. piętrze, w pokoju nau- 
czycielskim. Wypożycza się książki w środy, w 
godzinach 3—4 po południu, a w niedziele w po- 
łudnie od 12—1. 

4) na Osowej Górze — w mieszkaniu p. Streh- 
laua. Wymiana książek każdego czasu. 

5) w Siernieczku — przy zakrystji. Wypaży- 
cza się książki w piątki, w godzinach 6-7 po 
południu, oraz w niedziele, w które ódbywają 
się nabożeństwa, po nabożeństwie. 

6) w Szwederowie — w salce parafjalnej. 
Wymiana książek na razie w niedziele po nabo- 
żeństwie. 

7) na Wilczaku — w szkole Marcinkowskiego 
przy ul. Nakielskiej 6, Wymiana książek w 
czwartki, od 6—7 popoł, 

Dalsze bibljoteki uruchomione zostaną w naj- 
bliższym czasie w Wielkich Bartodziejach i 
Jachcicach. Bliźsze szczegóły o tom podamy w 
danym czasie. 


— Rządowe kursy języka francu- 


skiego w gimn. Kopernika rozpoczynają 
się w nowym roku szkolnym z dn. 5-g6 
września. Nauka prowadzona będzie 
według programu lat ubiegłych. Ot- 
warte więc będą kursy: l-szy przygoto- 
wawczy — 2-gi elementarny  (prowa- 
dzone oba metoda praktyczna) — 8-ci 
średni, obeimujacy gramatykę i pisow- 
nię — 4-ty wyższy, literaturę i historię 
cywilizacji. Prócz tego organizuje się 
osobne kursy dla dzieci, oraz dla mło- 
dzieży szkolnej (według programów 
szkolnych). 

Zaznaczamy przytem, że jedynie po- 
wyższe kursy, protegowane przez rzad 
francuski i popierane przez „Alliance 
Française“, są kursami oficjalnymi, 
dajacymi rękojmię systematycznej i 
gruntownej nauki, oraz dyplomy rza- 
dowe francuskie. Absolwenci zaś 4-g0 
kursu, będa mieć prawo zdawania eg- 
zaminu ostatecznego w Institut Fran- 
çais w Warszawie dla uzyskania pra- 
wa wykładania francuskiego języka w 
szkołach średnich. 

Zapisy przyjmowane będą od 1-g0 
września, codziennie od godz. 6—8 wie- 
czorem — w sekretarjacie kursów w 
gimnażjum Kopernika. Wpisowe wy- 
nosi 6 zł. miósięcznie. Niezatióżnej 
młodzieży szkolnej ustępstwa. 


— Ważne dla polskich dzieci west- 
falskich. Zarząd Koła bydgoskiego 
Związku Obrony Kresów Zachodnich 
zawiadamia na tej drodze rodziny 
przybyłych z Niemiec do Polski na 
wakacje polskich dzieci westfalskich, 
że dzieci, które przyjechały do Polski 
pod opieka specjalnego przewodnika 
(p. Sylwestra Jakubowskiego) w dniach 
30 i 31 lipca, wracają pod tąże samą 
opieką do Niemiec 10 września. Punkt 
zborny 10 września dworzec Bydgoszcz, 
poczem nastapi wspólny wyjazd do 
Niemiec. Wiadomość ta dotyczy także 
tych dzieci niemieckich, które na vad- 
stawie specjalnej umowy między orga- 
nizacjami polskiemi a  niemieckiemi 
razem ż dziećmi polskiemi do Polski 
dla odwiedzenia krewnych swoich przy 


<= Podziękowanie. Komenda Szkoły Oficer- 
skiej dla podoficerów składa dódatkówe śet- 
dóczne podziękowanie pañu Machalińskiemau, 
ża dostarczote nagrody na Igrzyska Sportowe 
Sżkoły Oficerskiej w dniu 18. 7. 1035 roku, 
Es 


— Na fundusz doraźnej pomocy „Dziennika 
Bydgoskiego" złożył p. sędzia polubowny Gier- 
sżewski 15 złotych. ©œĉaz na budowę pomnika 
Sienkiewicza 15 sł 


um Znaleziono rzeczy. W pierwszej połowie 
czerwca 1925 r. zgłoszono w Miejskim Urzędzie 
Policyjnym następujące znalezione przedmioty: 
2 torebki damskie, 1 portiel skórzany ż papiera- 
mi, 1 żegarek meski ż łańcuszkiem 21 krótkich 
piór do kapeluszy damskich, 1 kapelusz męski. 

Prawo własności należy zgłosić w Miejskim 
Urzędzie Policyjńym ul. Grodzka 32, pokój 10. 


TEATR MIEJSKI 
(sezon letni — ogród Patzera), 


Zakończenie sezonu letniego Teatru Miejskie. 
go w ogrodzie Patzera będzie dnia 23 sierpnia 
rb. Ostatnie dwa przedstawienia odbędą sią 
po pięciodniowej przerwie, w sobotę dnia 22-go 
sierpnia i w niedzielę dnia 23 sierpnia rb. — 
Daną będzie znakomita farsa w 3 aktach „Ors 
dynans w zalotach“ po cenach od 30 gr. do 1,50, 
Początek o godz. 8 min. 15 wiecz. 


~ Bal Kawsleryjski w Grudziądza. W ostat 
nim dniu wyścigów, tj. 23. 8. urządzają Oficero- 
wie Słuchacze Centralnej Szkoły Kawalerii w 
Grudziądzu bal pod protektoratem p. gen. dyw. 
Stefana Kasprzyckiego, w salonach swego klubu 
przy ul. Cheimińskiej. Bal zapowiada się dosko- 
nale, ze względu na liczny zjazd podczas tego- 
rocznych wyścigów. 

Czysty dochód przeznaczony na Pomorskie 
Towarzystwo Zachęty Hodowli Koni. 

Pozostałą już niewielką ilość zaproszeń o- 
trzymać można w komitecie. Adres: rotmistrz 
Kossowski — Grudziądz, Centralna Szkoła Ka- 
walerji. 


—Państwowa Szkoła Przemysłu Lu. 
dowego w Kościerzynie zawiadamia, że 
egzamina wstepne rozpoczną się dnia 
2 września 1925, o godz. S-ej rano w 
budynku przy ulicy Hallera (Szkoła po- 
ewangielicka). Wpisy i zgłoszenia do - 
1 września 1925 r. 


— Sprostowanie W numerze 175 „Dzienni. 
ka“ ukazała się w sprawozdaniu z Rady Miej: 
skiej notatka o sporze p, Koczortowskiego z Ma. 
gistratem bydgoskim. Otóż wydrukowano tam 
mylnie, zamiast Koczorowski, Kaczorowski, Da» 
lej w sporze tym chodzi o 113 par butów. 
Odpowiedzi redakcji. 


— Pożyczka. Notatkę naszą należy tak Zro 
zumieć, że konwersji pożyczek państwowych do 
dnia 31 września dokonuje „Główny Urząd Po- 
życzek Państwowych“ w Warszawie. Tutejsze 
Urzędy Skarbowe nie dokonują więcej żadnych 
konwersji Należy się zwrócić pod wskazanym 
adresem. 


-— Państwowa Szkoła Przemysłowa w Byde 
gosźczy, ul. Św. Trójcy 11, urządza wystawą 
prac i rysutików uczhiów Wydziału Rzemieślni- 
czo-Przemysłowego oraz kursów wieczórtnych 
dla pracówników przemyslu drzewnego i meta- 
lowego. Wystawa będzie trwała od 25 do 28 
sierpnia rb. W dniu 28 sierpnia odbędzie się 
sprzedaż większości prac uczniów z działu sto- 
larskiego i Ślusarskiegó a mianowicie: Wydział 
stolarski 1) garnitur mebli do jadalnego pokoju, 
Kredens, stół rozsuwany na 12 osób, 6 krzeseł 
i 2 fotele ż kilimami; 2) garnitur mebli do sya 
pialni: szafa garderob, sżafka-bieliźniarka, 2 
łóżka, 2 szafki do łóżek, toaleta, 4 krzesła, ła- 
weczka; 3) garnitur dębowy do gabinetu: biur 
ko, szafa do książek, stół podręczny, 4 krzesła, 
1 fotel; 4) Różne pojedyńcze przedmioty jak: 
szafki małe, stoliki, toaletki, półki, toalety, sto- 
łeczki pod nogi, konsolki, stoliczki itd. Wydział 
ślusarski: Różne pojedyńcze przedrnioty i na- 
rzędzia jak: młotki, chwytaki, rurochwyty, żam: 
ki, eyrkle, pałąki do piłek, węgielnice płaskie 
i przylgowe, gwintownice, klucze francuskie, 
grzechotki, imadła, przecinaki do rur, trzyma: 
dełka. Wystawa otwarta od godziny 10 rano 
do godziny ? wieczorem. 


— Nowe przesiębiotstwo. P. Apolinary Do 
brzyński założył przy ul Farkowej nr, 2—3 w 
hotelu Pod Orłem obszerne biuro ruchu, pod fir- 
mą „Wszechpolskie Biuro Ruchu „Kurjer“; zas 
wierające jako oddziały: 

1) Służbę gońców. 2) Przewóz bagażu i wszele 
kich rzeczy samochodem ciężarowym, łub wóz- 
kami ręcznymi. 8) Sprzedaż gazet krajowych i 
zagranicznych, oraz książek. 4) Przyjmowanie 0- 
głoszeń do wszystkich pism. 5) Przepisywanie na 
maszynach z odbitkami i powielanie, 6) Tióma- 
czenia w różnych językach. 7) informacje i wnio- 
ski w sprawach administracyjnych i podatko- 
wych. 8) Wywiadownia podzielona na oddziały: 

a) handlowy — (jak wywiady kredytowe), 

b) poufno-prywatny (jak dochodzenia i ok 
serwacje.) 

Wszystkie oddziały urządzono i zorganizowa 
no według najnowszych postępowych systemów. 

Czytelników naszych upraszamy o zwracanie 
sią do wyżej podanego biura we wszelkich spra- 
wach, zwłaszcza. jeżeli chodzi o omijanie nie- 
tmieckiego przedsiębiorstwa. 

Aby jaknajdalej uzupełnić wygodę Szan. Pu. 
bliczności, firma ta przyjmuje wszelkie zamówie: 
nia na prenumeraty gazet lub czasopism także 
telefónicznie pòd nr. 1529. 


List do redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Notatka zamieszczona w 188 numerze „Dzien 
nika Bydg., dotycząca egzaminów mistrzow- 
skich przy Izbie Rzemieślniczej, hie jest zupeł. 
ną: nie powiedziano w niej, iż według przepi. 
sów tejże Izby Rzemieślniczej egzamin prakty: 
czny obowiązany jest odbyć nawet wykwalfiko- 
wany budowniczy, którym i ja jestem. Z notatki 
setnej wynika, jakobym był tylko murarżem lub 
tioślą, a nie budowniczym. 

Łączę wyrazy szacunku i poważania 


Edmund Jażdźewski, budowniczy. 


| r odwiedzanie w ranek niedzielny nowej 


TRZEBMRESZEREB, 


Związek Podoficerów Rezerwy 
w Trzemesznie. ; 


PROTOKÓŁ 
z zebrania organizacyjnego Kola Trzemeszno 
Związku Podoficerów Rezerwy Ziem Zachodnich 
Rzeczypospolitej Polskiej. 


Dnia 16 sierpnia 1925 r. w lokalu p. 
Rydlewicza w Trzemesznie odbyło się 
organizacyjne zebranie podoficerów re- 
zerwy. 

Zebranie zagaił członek komitetu or- 
ganizacyjnego p. Obst z Trzemeszna, wi- 
tając zebranych hasłem „Jedność“, od- 
czytując następnie porządek obrad, któ- 
ry zebrani jednogłośnie przyjęli. 

Po zebraniu przystąpiono do wyboru 
prezydjum zebrania. Na prezesa zebrania 
powołano p. Obsta, na sekretarza p. Jó- 
zwiaka, na ławników p. Kruklińskiego 
i p. Golana. 

Po dokonaniu powyższego wyboru 
wygłosił kol. Podeszwa, del. z Poznania 
dłuższe przemówienie, w którem określił 
cel związku i jego zadanie około przy- 
Sposobienia armji rezerwowej, a nadto 
zwrócił zebranym uwagę na rozwój po- 
dobnych organizacji w krajach sąsied- 
nich, które się szkolą jedynie dla tego, 
aby przy nadarzającej się sposobności 
uderzyć jako już przygotowana armja 
na granicę naszej ziemi i dokonać pono- 
wnego rozbioru. 

Po przemówieniu delegata wypowie- 
dzieli się zebrani za założeniem Koła w 
Trzemesznie: przemawiali pp. Obst, Wo- 
źniak, Ciesielczyk i Jóźwiak. 

Na listę członków wciągnięto 14 osób, 
poczem przystąpiono do wyboru zarządu, 
w skład którego weszli p.p.: Obst — pre- 
zes; Szymkowiak — wiceprezes; Jóźwiak 
— sekretarz; Grajkowski — zastępca se- 
kretarza; Ciesielczyk — komendant; Go- 
lan i Pruss ławnicy. 

Po dokonaniu wyboru zarządu przy- 
stąpiono do wolnych głosów. Różni człon 
kowie zabierali głos w sprawach infor- 
macyjnych. P. Woźniak wnosi z powodu 
5 letniej rocznicy zwcięstwa nad Wisłą 
uczczenie poległych przez powstanie. 

Następnie uchwalono odbywać zebra- 
nia w każdą pierwszą sobotę po pierw- 
szym każdego miesiąca w lokalu p Sza- 
rzyńskiego o godz. 8 wieczorem. 

Po skończonym przemówieniu preze- 
sa Obsta i delegata z Poznania, zam- 
knięto posiedzenie o godz. 7,30, hasłem 
„Jedność“. 


Jak wygląda współczesna 
. Warszawa. 


Mrowie samochodów. — Ożywienie Alei 

Ujazdowskich. — Most Poniatowskiego. 

— Ruch handlowy. — Stelica i zapadła 
wieś o misiz% 


> Ktokolwiek wrócił po dłuższej nieo- 
becności do Warszawy, tego uderzają 
pewne fragmenty wielkiego miasta. 

Tysiac kilkaset dorożek samochodo- 
wych przekształciło w krótkim bardzo 
czasie ospała fiziognomję naszej stoli- 
cy, która wydawała nam się dotych- 
czas sędziwa i powolna matrona w po- 
równaniu ze swojemi nerwowemi sio- 

strzycami europejskiemi i amerykań- 
skiemi. 

Pozatem ożywiły się znacznie Aleje 
Ujazdowskie, gdzie powstał cały szereg 
nowoczesnych lokali i zdzie scentralizo- 
wał się wieczorny ruch wielkomiejski. 
Olbrzymie zastępy młodych i pięknych 
kobiet, ubranych doskonale. przecięt- 
nie albo ubogo, ale zawsze z odcieniem 
swoistei kokieterji. Gwar rozmów. 
Uśmiechy przelotne i spojrzenia, rzuca- 
ne jakby niedbale. Flirt we wszelkiej 
postaci i na każdym miejscu. Podstępy 
i sztuczki zawodowych poszukiwaczy 
przygód miłosnych. Rozmowy stare jak 
świat i wiecznie nowe. 

Otwarcie trzeciego mostu również 
pomnożyło naszą wielkomiejskość. W 
pogodne letnie popołudnia i wieczory 
przesuwają. sie tamtędy całe falangi lu- 
dzi. Na wstędze Wisły widnieją białe 
płaty żagli, przesuwają się zwinne i 
smukłe łodzie, kierowane silnemi dłoń- 
mi wioślarzy opalonych i nawpół na- 
gich. Od brzegu odbijają statki, na 
których rozbrzmiewa muzyka, a hałaś- 
liwe motorówki przecinają fale, zosta- 
wiając po sobie spieniona smuge wody. 
Prawdziwa przyjemnością stało się 


Vbrzymiej plaży. gdzie się widzi naj- 
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piękniejsze syreny i naiprzystoinieszych 
chłopców. Zabawy. gry na wolnem po- 
wietrzu. lekka kokieterja, która można 
zaraz ochłodzić w falach rzeki. dolce 
far niente na wiślanym piasku, trzaska- 
nie niezmordowanych aparatów foto- 
graficznych, dancing w strojach kapie- 
lowych, wyborne humory i zabawne 
pomysły młodości — to wszystko stwa- 
rza widowisko nadzwyczaj przyjemne 
i barwne. 


Jeśli dodamy do tego ruch w dzielni- 
cach handlowych. hale targowe, most 
Kierbedzia, zawsze przeładowany lu- 
dźmi. konmi i motorami, oraz tę dziel- 
nicę pomiędzy placem Teatralnym, 
Krakowskiem Przedmieściem, Alejami 
Ujazdowskiemi i Marszałkowska, gdzie 
żyje źmietanka Warsżawy, będziemy 
mieli cały obraz naszej wielkomiejsko- 
ści. - 

Pozatem bowiem jakież  dziewne, 
niespotykane nigdzie na świecie kon- 
trasty. Ulice zupełnie puste, na których 
spotyka się tylko od czasu do czasu 
rządkich przechodniów. Przedmieścia 
zamarłe o drogach wyboistych i dziu- 
rawych parkanach. Olbrzymie prze- 
strzenie, leżace wciąż jeszcze odłogiem. 
Przeszedłszy trzeci most ma się po obu 
stronach drogi prowadzace do parku 
skaryszewskiego prawdziwa wieś z 'cha- 
tami o strzechach słomianych. bydeł- 
kiem pasacem się na łakach i grzadka- 
mi ogrodowizny, nie dbale uprawianej. 
Niedaleko stąd można polować na pta- 
ctwo błotne, zajace i kuropatwy. Ma- 
my przed soba niewyzyskane połacie. a 
tuż obok bije tętno Warszawy. które 
cierpi na nędzę mieszkaniowa i dusi 
się w niedostatecznych zabudowaniach. 

To sa paradoksy naszej stolicy, któ- 
ra w pewnych dzielnicach zaczyna być 
wielkiem miastem, a tuż obok jest tyl- 
ko miasteczkiem. SŁ Dz. 

* 


Samochodami z Bydgoszczy 
do Gdyni. 


Zorganizowana przez Automobilklub 
Wielkopolski filja Bydgoszez wycieczka 
samochodowa nad polskie morze zgroma- 
dziia w ubiegłą sobotę pomimo mało za- 
chęcającej pogody 7 samochodów. Ruszo- 
no o godz. T rano pod komendą p. Lunda 
jun. W tempie przeciętnerń 50 do 60 km 
osiągnięto wkrótce Tuchol. Przebywając 
urocze i ubożuchne okolice borów tuchol- 
skich, a dojechaliśmy bez przeszkód do 
sterczącego kominami zakładów drzewnych 
miasta Czerska. Tu nastąpił mały postój 


|orjentacyjny. Śniadanie zgotowano na po- 


lance leśnej przed Kartuzami. Dobry posiiek, 
oczywiście trochę zakrapiany, podziałał do- 
skonale na humor i dał sposobność do na- 
wiązania bliższego kontaktu pomiędzy wy- 
cieczkowiczami, rozmieszczonymi w poszcze- 
gólnych samochodach. 

Od Kartuz począwszy przesuwał się 
przed oczyma naszemi piękny romantyczny 
nawet krajobraz kaszubskiej szwajcarji i z 
przyjemnością zgodzono się na zwolnienie 
biegu z powodu zwilżonych deszczem ser- 
pentyn drogowych mianowicie w okolicy Wej- 
herowa odchylenieod prostszej drogi wiodącej 
z ominięciem Wejherowa do Gdyni opłaciło 
się sowicie, bowiem mieliśmy możność za- 
chwycania się pięknym pejsażem, Do Gdyni 
samochody przybyły o godz. 1-szej, (Całe 
towarzystwo udało się na smaczny obiad 
do kasyna. Gorzej było z noclegiem, po- 
nieważ hotele i pensjonaty w Gdyni są 
przepełnione, a w tych dniach nawet w So- 
potach trudno było o pokój. 

Pomysłowy i energiczny kwatermistrz, 
p. Bernard Stark wynalazł jednak pyszną 
kwaterę w Chylonji, wsi, położonej w kie- 
runku południowym 5 klm od Gdyni. Po 
zwiedzeniu Gdyni zainicjowano miłą prze- 
jaźdżkę do Sopot, gdzie raczono się dosko- 
nałą kawką po warszawsku i takiemiż ciast- 
kami w polskiej kawiarni ogrodowej Elite. 
W Gdyni jak i w Sopotach spotkano dużo 
Bydgoszczan, przybyłych bądż to na dłuższy 
okres czasu, lub też dla miłego spędzenia 
dwu dni świątecznych. Do kąpieli morskiej 
była pogoda w. sobotę mało zachęcająca, 
a innych rozrywek z powodu strajku mu- 
zyków było w kasynie gdyńskiem mało. 

Ponieważ w niedzielę pogoda lepiej do- 
pisała, udano się po smacznym domowym 
śniadanku i przejażdźce samochodowej na 
brzeg morza, gdzie towarzystwo się w pia- 
seczku wylegiwało i raezono się rozkoszną, 
morską kąpielą. Po obiedzie trzeba było 
już pomyśleć o powrocie, który był wy- 
znaczony krótszą drogą przez Gdańsk 


i Tezew. Przy przejściu przez granicę nie 
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stawiano wycieczkowiczom jako klubowcom 
żadnych trudności, Jeszcze mały przystanek 
w holenderskim ogrodzie w Sopotach, gdzie 
był koncert i dancing ogrodowy, io godzi- 
nie 7,85 wiecz. opuszczono terytorjum wol- 
nego miasta Gdańska. Przy granicy polskiej, 
gdzie odbyła się ponowna kontrola papierów 
kierowców samochodowych, wyzyskano po- 
stój dla pamiątkowego zdjęcia fotograficzne- 
go. Następny postój w Gniewie, gdzie od- 
była się przy wesołym gwarze i bardzo 
dobrych humorach improwizowanakolacyjka. 
Dobre szosy pozwoliły przy świetle reflek- 
torów na tempo 70 do 80 kim. Maszyny 
trzymały się dzielnie. O godz. 11 i pół 
cała wycieczka była już na bruku Bydgo- 
skim. Nemo. 


Mu robotników i w jakiej gałęzi zatrudnia 
przemysł bydgoski? 


W głównych zarysach przemysł w Bvdgosztzv 
i ilość w nim zatrudnionych robotników w latach 
1924—1925 przedstawia się następująco: 


liość czyn- |liość zatrud- 


Rodzaj przemysłu nvch zakła- |nionvch ro- 


dów w r. botn. w r. 

1924 | 1925 | 1924 | 1925 

Przemysł mineralny 16. 161 237: 209 
3 hut i mech. j 4 A 
przet. met. 80 89) 471 535 

= maszynowy 30, 48 , 1298 , 1807 

w chemiczny 13 13; 259; 196 

Ab włókienniczy 3 | 5 51 43 

Ss papierniczy 6 7 293! 304 

» garbarski 11; 15 135 215 

5 drzewny 109 | 120) 1858 ' 1603 

a; Spozywczy 165 239; 1141 , 1537 

„ odzieżowy 129% 156 968 , 1568 

” budowiany 36 | 37 87| 118 

i potigraficzny 9) 11; 249 401 
Zakłady użyteczn. publ. 3 31 443| 410 


a zatem na pierwsze miejsce wysuwa się prze- 
mysł drzewny, zatrudniający 1600 robotników w 
120 zakładach (tartaki, fabryki mebli, zabawek), 
następne m ejsce zajmuje przemysł maszynowy 
i spożywczy. 


WZY TP ZEZE ROA ANMO EEN! 


2 Rady Miejskiej. 


Prawdziwej zasłudze — cześć.. — O let 
nisko dla dzieci. — Ciężki dzień prezy- 
denta Śliwińskiego. — Komitet wybor- 
czy. — P. Prezydent — i Wielkopolanka. 


Wczoraj o godz. 6 pop. odbyło się po- 
siedzenie Rady Miejskiej. 

Piękny dzień miał p. Maksymilian 
Szumiński, pracownik długoletni ga- 
zowni miejskiej.  Ceniac bowiem jego 
„długoletnia pracę dla dobra miasta, Ra- 
da Miejska postanowiła uczcić jego za- 
sługi. Krótka była ceremonia, ale pel- 
na wyrazu uznania: zaprezentowano 
go Radzie, która uczciła go przez ņpo- 
wstanie, zaś prezes inż. Janicki uścisnał 
dłoń 'Szumińskiego. 

Na porzadek dzienny weszła spra- 
wa kolonii letnich w Jastrzębcu, bowiem 
prezes specjalnego komitetu pomocy 
dzieciom .ks. Putz, wniósł prośbę o dal- 
sza subwencję dla milusińskich letni- 
ków w sumie 2 tys. zł. 

Chcac zbadać stan letniska, Rada 
Mieiska wydelegowała specialna ko- 
misję: o wynikach zdawał relacię p. 
Banach. który się oświadczył, iż nie 
jest tam tak dobrze, jak być powinno. 
Sam fakt, iż dzieci posiadają. familijne 
łóżka wiele mówi ... Po dłuższej dy- 
skusji. gdzie podkreślano, aby komitet 
pomocy dzieciom przedłożył jak nairych 
lej Radzie Miejskiej stan rachunków ze 
swej gospodarki — zebrani uchwalili 
owe 2 tys. zł. 

Przystapiono następnie do wyboru 
komitetu wyborczego, który ukonsty- 
tuował się, jak następuje: Wierzbicki 
— prezes, mężowie zaufania pp. Ba- 
nach, Ciliński, Janicki, Matuszewski. 

Ciężki dzień miał wczoraj prezydent 
miasta p. Śliwiński, podniesiono bo- 
wiem sprawę smutnej pamieci sprzeda- 
nej przez miasto lokomobili. gdzie n. 
prezydent potknał sie, jak słychać, po- 
czynajac sobie -conajmniej lekkomy- 
ślnie. Przy tej sposobności r. Lewan- 
dowski zainterpelował Radę Miejska, 
jakie sumy wydatkowano na odnowie- 
nie i remont rezydencji prezydenta. . 

Dyskusja na temi sprawami oczywi- 
ście byłaby ciekawa, gdyby nie dziewi- 
cza wstydliwość Rady Miejskiej, która 
postanowiła zakryć ja listkiem figo- 
wym w postaci iajnego posiedzenia. 

„Wielcy ludzie nieraz na malej 
rzeczy się potkna: tak było i z prezy- 
dentem Śliwińskim. Jak wiadomo, p. 
Śliwiński dwukrotnie zamknał, jak sły 
chać samowolnie lokał „Wielkopolan- 
kę. Wdowa po Śp. Koniecznym wysto- 
sowała znany list do naszej redakcii, 
jak również wniosła specialny list do 


EE LODEN DA 


PEREZ ARSORESTA 
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Rady Miejskiej z prośba o paxnoc w tej; 
sprawie. Otóż Rada Miejska uchwali- 
ła. aby Prezydent wszelka akcię wstrzy 
mał. aż do przyszłego posiedzenia Rady. 
Miejskiej. gdzie ma sprawę  mezedsta- 
wić. Przy tej sposobności kilku mów- 
ców zrobiło cały szereg dosadnych u- 
wag pod adresem prezydenta: cała 


sprawa z Wielkopolanka zaszczytu pre-' 
zydentowi nie przyniesie. e 


Na tem posiedzenie zamknięto. 


Gabinet złożony z miljonerów. 


Pochwalić się ta osobliwością może,: 
rzecz prosta, tylko Ameryka. 

W skład obecnego rzadu Stanów 
Zjednoczonych wchodza pół tuzina mil-. 
jonerów. Minister skarbu (nomen o- 
men) p. A Mellon, posiada fortunę obli- 
czoną na 200 milj. dolarów, ministra 
handlu, p. H. Hoovera, szacują na 10 
milionów dolarów, ministra spraw za- 
granicznych p. Kelloqua, na 5 milj. dol. 


Po tych „asach“ fortuny następuja 
ministrowie wojny, pracy i gospodarki, 
pp. Wecks, Davis i Works również mil- 
jonerzy, byli bankierzy. 


Tak to w Ameryce miłjonerzy zosta- 
ia ministrami. Znamy natomiast kraj. 
gdzie na odwrót, aby być milionerem, 
trzeba pierwej zostać ministrem! 


Proroctwo wojny na Oceanie 
Spokojnym. 


Z Londynu donoszą: 

Senzację w kołach tutejszych wzbu- 
dziła książka znakomitego publicysty, 
wojskowego, Hektora Byzwatera, pod ty-| 


1 


tułem: „Wielka wojna na Oceanie“. Au- 


tor opisuje w niej przyszłą wojnę Amei 
ryki z Japonją. W przedmowie zamie- 
szcza proroctwo, że wojna ta wybuchnie 
w roku 1931, z początkiem marca. Japo: 
nja wypowie wojnę, zblokowawszy prze* 
smyk Panamski. Autor przepowiada da- 
lej, że będzie niezwykle ciężką i zakoń- 
czy się zwycięstwem floty amerykań= 
skiej, ale po bardzo ciężkich z początku 
stratach i początkowych sukcesach Jas; 
ponji. 

Zaznaczyć należy, że aktualność książ: 
ki podnosi okoliczność, iż w dniach od 
14 do 16 października odbędą się na Oce- 
anie Spokojnym wielkie manewry floty, 
japońskiej, przy udziale 50 okrętów wo- 
jennych. Będzie to akcja manifestacyjna 
i odpowiedź na odwiedziny floty amery“ 
kańskiej przy wyspach Hawajskich. 


Po drapaczach nieba — kretowiska. 


Drożyzna terenów a zarazem brak 
wolnej przestrzeni pchają architektów 
nowojorskich do eksperymentów budo- 
wlanych. Drapacze nieba, kilkudziesię- 
ciopiętrowe budynki, już nie wystarcza- 
ja. Najnowsza próba wyzyskania miej- 
sca polega na budowaniu wsłab — pod 
ziemię. 

W N. Yorku wybudowano obecnie 
olbrzymi gmach przenaczony na biura 
i magazyny, który wyrasta na 2? piętr 
ponad ziemię i zagłębia się „na wyso- 
kość“ 7 piętr w ziemi. 


Budowa tego podziemno-bodniebne- 
go olbrzyma kosztowała 19 milionów 
dolarów. 


Kcyni zamiast orła, 


W herbie Stanów Zjednoczonych A.P. 
znajduje się orzeł. Obecnie Amerykanie 
rozwinęli silną propagandę w tym kie- 
runku, aby tego orła zastąpić — kogu-, 
tem. Ojcem tego pomysłu był zmarły 
niedawno a znany z małpiego procesu. 
sekretarz stanu Bryan, który się pierw- 
szy domagał tej zmiany, twierdząc, że 
„Kogut jest ptakiem pilnym i pracowi- 
tym (?) podczas gdy orzeł odznacza si 
tylko dumą co nie jest zgodne z duchem 
prawdziwego Amerykanina", 8 


Ciekawy wynalazek. 


Wynaleziono ostatnio 
czeństwa, 


„Kołnierz Bezpie-, 


(m Pożądane dla zaprowadzenia 
Z, ń porządku... 
|... Miasto Bydgoszcz nie może się poszczy- 


| eić nadmiarem światła na ulicach wieczorem. 
Kiedy ta bołączka zostanie rozwiązaną, o 

"tem chyba nawet „ojcowie“ miasta nie 
wiedzą. Jest jeszcze drugi brak, który po- 
przednią bolączkę potęguje. A tym bra- 
kiem jest odmienny od innych miast spo- 


h sób numerowania domów, a raczej bram 
= przy poszezególnych ulicach 
U Wtedy gdy w innych miastach większych 


został przyjęty system numeracji dwustron- 
ny t.j. po lewej stronie ulicy,, idąc w pe- 
wnym kierunku — zwykłe od centrum ku 
rzedmieściom, mamy numery nieparzyste 
,8, 51 td, to po stronie prawej mamy 
numery domów parzyste t. j. 2, 4, Gi t. d. 
_. To też gdy kto słabiej zna daną ulicę 
to więc łatwo może wyszukać potrzebny 
dom, idąc w pewnym kierunku lewą lub 
prawą stroną, załeżnie od tego, czy ma 

+ do wyszukania numer parzysty albo nie- 

i parzysty. 

i + Tymezasem Bydgoszcz posiada nume- 
rację kolejną. Oo prawda bydgoszczanie 
już się z tem oswoili i być może wprowa- 
dzenie zmiany napotka na opór z ich stro- 
my. Ale jeżeli weźmiemy rzecz pod logi- 
czną rozwagę, to numeracja domów ma 
mniejsze znaczenie dla osób miejscowych, 
bo oi i tak dobrze wiedzą, gdzie kto mie- 
szka, zaś dła osób przyjezdnych, którzy 
przyjeżdżają, aby pozałatwiać tu swoje 
sprawy, taki sposób utrudnia orjentację i 
zajmuje więcej czasu na odszukanie tego 
lub innego domu. 

Nie byłoby może jeszcze tak źle, gdyby 
numery nad bramami były tak umieszczone, 
kby je łatwo można było zauważyć, 

*  "Fymezasem w tej dziedzinie panuje cał- 
kowita dowolność i własne widzimi się, a 
niektóre numery są tak umieszczone lub 
tak zardzewiałe, że wprost nie sposób wśród 
białego dnia je odcyfrować; a gdy nastanie 
zmrok i trzeba znaleść jaki dom, to, przy 
oświetleniu jakie mamy na ulicach naszego 
miasta, prędzej słoń przejdzie przez ucho 
igiełne, niż poszukujący przybysz znajdzie 
potrzebny mu numer. 

- Na dobry wszakże pomysł wpadł wła- 
ciciel domu przy ulicy Kaszubskiej Nr. 6, 
który umieścił nad bramą domu trójkątną 
łatarkę blaszaną z wyciętym i oszkloaym 
mumerem domu, nazwą ulicy i komisarjatu 
tło którego zależy. 

Latarka ta m nastaniem zmroku oświe- 
flona jest aż do rana. Czyby Magistrat 
mie mógł wydać zarządzenie, aby pomysł 

Henszla z ul. Kaszubskiej (dawno przy- 

foty w innych miastach) został zastosowa- 

y przez wszystkich właścicieli domów. 
Jest to dla każdego gospodarza wyda- 
tek 8—%5 złotych, a ponieważ w każdym 
domu jest ga lub elektryczność, oświetle- 
mie takiej latarki nie będzie zbyt wiele 
kosztować, natomiast przyniesie to znaczne 
korzyście mieszkańcom, nie narażając mia- 

Sta na wydatek zwiększenia oświetlenia u- 

Tie, któro w tej chwili pozostawia bardzo 

wiełe-do' życzenii. 

Pamix. 


M 


— Z Towarzystwa Krajoznawczego. Wyciecz- 
ika niedzielna do Tucholi wyrusza o godzinie 
4.10 rano. Punkt zborny o godz, 8.45 na dworcu. 
ykupić należy bilety 8-cłej klasy do Tucholi. 


h — Zabawę na rzecz optantów urządza w nad- 
,chodzącą niedzielę 23 bm. o godz, 7-mej wieczo- 
rem w salach Strzelnicy Komitet pomocy optan- 
tom. Przygrywać będzie orkiestra wojskowa. 
Mamy nadzieję, że wszyscy obywatele, rozumie- 
jąc ciężkia położenie naszych rodzin optantów, 
pospieszą jaknajłiczniej do Strzelnicy, by dopo- 
módz Komitetowi w zbieraniu funduszów na ta- 
(ki patrjotyczny cel. 


, — Wezorajsza premjera w kinie £lberty zdo- 
zdobyła sobie odrazu powodzenie Widzowie 
mieli sposobność przekonać się, że dyrekcja ki- 
na umie nietylko zainteresować publiczność ałe 
i dać rozrywkę, dać humor i śmiech wystawia- 
jąc tak wesołego „Konduktorą Nr. 1492" kome- 
dje w 7 aktach. Nadprogram „Fpidemja filmo- 
wa.” Program więc bogaty, i 
| 
E — Panom myśliwym poleca na sezon broń 
myśliwską, naboje i przybory renomowana fir- 
a ma „Hubertus“ właść. M. Piłaczyński w Byd- 
 goszczy przy uł. Grodzkiej 15/16. — Zwracamy 
uwagę na ogłoszenie w, dzisiejszym numerze, 


— Ofiara. Na Dom Ociemniałego Żołnierza 
vłożył w naszej kasie pośredniczej p. Paweł 
Filipowski, mistrz piekarski, 46 zł. zebrane pod- 


lentym Orzechowskim. — Ofiarodawcom z tego 
raiejsca serdecznie dziękuiemy.. =p 


Y 


czas ślubu córki p. Zofji Filipowskiej z p. Wa- | 


lonstre koncert 
r WE 


Są fudzie mający szczególny day t. zw. szczę- 
śliwej ręki. Inicjatywa ich powzięta w jednej 
stosownej chwili, wydaje zazwyczaj owocna, re- 
ważne wyniki. Do takich jednostek o szczęśliwej 
ręce należy u nas Komitet opiekujący się optan- 
tami przybyłyroi z Niemiec, którego widow gio- 
wą jest świetna trójka, znana ze swej ofiarnej, 
błogiej w skutki pracy na rzecz biednych, ma- 
luczkich i nieszczęśliwych, mianowicie radca 
Sentkowski, red. Teskowa i sekr. tego Komitetu 
p. Skibiński. Dokazali oni dzieła nadzwyczaj- 
nego. Ta Bydgoszcz, która nigdy nie miała i nie 
ma serca i gustu do imprez artystycznych, jak 
koncerty i teatr, na wczorajszy koncert, urzą- 
dzony na rzecz opiantów w ogrodzie Kawiarni 
Teatralnej nad Brdą, wyległa w tysiączych ma- 
sach tak dalece, że wszystkie miejsca były obsa- 
dzone, jednej piędzi ziemi wolnej nie było; lu- 
dzie nie mając stolików, kupami stojąco koncer- 
tu słuchali i mam wrażenie, że gdyby to tyłko 
możliwem było, byliby siadali chętnie na gałę- 
ziach drzew a nawet na dachu obszernej we- 
randy. Drugie tyle słuchaczy zgromadziło się za 
parkanem ogrodu na wybrzeżu Brdy. Jednem 
słowem tysiączne rzesze. Daleki jestem od tego, 
bym podejrzewał, że to miłość i ofiarność dla 
opiantów zgromadziła do miłego tego ogrodu te 
liczne rzesze. Wabikiem tym był tu tym razem 
wspaniały Koncert dwóch świetnych zespołów 
orkiestrowych, t. j. 59 p. p. z Inowrocławia i 15 
Ba A. D: 

Zespół 15 p. a. p.i jego sumiennego dyrygen- 
ta p. Tomaszewskiego znamy z jak najlepszej 
strony. Rzetełny artyzm, doskonała interpreta- 
cja produkowanej kompozycji, spokój — oto wa- 
lory, którymi p. Tomaszewski wyrobił sobie w 
rzędzie kapelmistrzów poważne i zaszczytne 
imię. 

Senzacją jednak i nowością był dla Bydgo- 
szczy występ świetnej orkiestry 59 p.p. z Inowro- 
cławia. Zespół ten bogato obsadzony pierwszo- 
rzędnemi siłami, dzięki sumiennej, niezmordo- 
wanej pracy kapelm. p. St. Szpuleckiego, stoi 
dziś na tak wysokim stopniu rozwoju swego, że 
śmiało można go zaliczyć do jednego z najlep- 
szych zespołów w pomorskiem D. O. K., a jeżeli 
o smyczkową obsadę idzie, t. zn. symfoniczna, 
to zespół ten jest bodaj czy nie jednym z tych 
bardzo nielicznych zespołów, które mogą sobie 
pozwolić na wielki repertuar symfoniczny nie 


— Wyjaśnienie. Z powodu nieścisłej infor- 
macji, jaką udzielił kupiec p. Więcko policji, 
zupełnie niesłusznie wyrządziliśmy krzywdę p. 
Antoniemu Kwiatkowskiemu, książkowemu, za- 
mieszkałemu przy ul. Sowińskiego 7. Jak 
stwierdziło śledztwo, p. K) oszustwa wcale nie 
popełnił, to zdarzenie rzekomego sprzeniewie- 
rzenia miało podkład sprawy prywatnej i to 
do tego uzasadnionej, co z przyjemnością 
stwierdzamy. 


-— Pokwitłowanie. Niżej podpisany Zarząd 


składa serdeczne „Bóg zapłać!* p. L. Linetty z 
Reding Pensyłwanja (Ameryka) za złożona na 
cele „Czerwonego Krzyża“ dolarów 58, 
A Zarząd Czerwonego Krzyża 
(Oddział Bydgoszcz). ; 

— Koleżanka złodziejką. Niejakiej Francisz. 
ce Małeckiej, służącej. zamieszkałej w Toruniu 
skradziono na tamtejszym dworcu kołejowym 
kosz z różnemi rzeczami i garderobą. Jak się 
okazało, sprawczynią kradzieży była jej kole- 
żanka Agnieszka Rybacka, którą wraz z koszem 
przychwycono w Bydgoszczy. 


— Przyareszłowano w dniu wczorajszym: 
3 włóczęgów, 3 pijaków, 1 sutenera, 3 kobiety 
za przekroczenie przepisów policyjno-obyczaje- 
wych oraz Piotra Kowalskiego, umysłowo cho- 
rego, 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 
20538a.)) Związek Pracowników Kupieckich. 

Dziś w piątek o godz. 8-mej wieczorem zebranie 

komisji zabawowej w sekretarjacie. Z powodu 


bardzo ważnych spraw komplet wszystkich 
członków pożądany. Prezes. 


20508a) Bydgoski Klub Kolarzy. Nadzwy- 
czajne zebranie z powodu ważnych spraw od- 
będzie się dziś w piątek punktualnie o godzinie 
8-maj wieczorem. Komplet członków konieczny, 
także komisja zabawowa winna stawić się w 
komplecie. , zarząd. 
20525) K. S. „Gwiazda.* Zbiórka odbędzie 
się w sobotę dnia 22 bm. o godz. 7 wiecz, w 
Domu Katolickim. Komplet członków pożądany. 
zarząd. 


20524a) "Tow. śpiewu „Halka“ Lekcje spie- 
wu odbywają się w poniedziałki i piątki o go- 
dzinie 8 wiecz. w Ognisku. O liczne i punktu- 
ałne przybycie uprasza Zarząd. 

20490a) Tow. Scen. „Zgoda.* W sobotę dn. 
22 br. o godz. 7.30 odbedzie się w Ognisku rad- 
zwyczajne zebranie. O kompletne przybycie pro- 
s, „„ Opiekun. 
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na rzecz optantów 
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pożyczając od nikogo ani jednego człowieka, 
czego dowodem był koncert symfoniczny, odbyty 
onegdaj w Solankach inowrocławskich. 


Środowy: koncert rozpoczął się wpierw popi- 


sem orkiestry 59 p. p. pod batutą kapelm. Szpu- 
leckiego. W tej części wstepnej wykonano barw- 
ny i interesująco zrobiony obraz muzyczny Rein- 
dla „Bitwa nad Jalu"; ogromna ta, około godzi- 
nę trwająca kompozycja podobała się ogólnie. 
Tak samo i inne ustępy jak np. uwertura do 
op. „Mignon“, jakoteż i stylowo odegrany walc 
Straussa „Opowieści z Wienerwaldu" podobały 
się ogólmie i świadczyły o rzetelnej pracy dyry- 
genta i o dużym postępie jego zespołu. 

W drugiej części programu odbył się t. zw. 
Monstre Koncert, wykonany przez połączone oba 
zespoły orkiestrowe, t. j. 15 p. a. p. i 59 p. p. 
W ogromnym tym ensamblu, liczącym przeszło 
40 muzyków, odegrali obaj dyrygenci, dyrygując 
naprzemian, wspaniały program, złożony z 
pierwszorzędnych dzieł t. zw. wielkiego reper- 
tuaru, z pomiędzy których Rossiniego, bohater- 
ska uwertura do op. „Wilhelm Tell" i suita z ba- 
letu Delibesa „Copelm* wykonana pod' batutą 
kapelm. Szpuleckiego, tudzież Meyerbeera „Ta- 
niec z pochodniami* i znakomity poemat sym- 
foniczny Nowowiejskiego „Swaty polskie" ode- 
grany pod batutą p. Tomaszewskiego — przy- 
niosły obom dyrygentom duży sukces artysty- 
czny, tudzież burzliwe oklaski, 

P. Tomaszewski, który dokonał przekładu 
„Swatów polskich* na zespół dęty, wywiązał się 
z zadania swego znakomicie i polskim muzykom 
wojskowym, o ile rzecz tę drukiem wyda, odda 
ogromną przysługę przez rozpowszechnienie tej 
kompozycji. 

Na zakończenie koncertu odegrano „Marsz 
polskich lotników“ niżej podpisanego a entuzja- 
styczne oklaski i owacja urządzona podpisane- 
mu jako autorowi tej rzeczy — świadczy o đu- 
żem powodzeniu tej kompozycji, które ją wszę- 
dzie spotyka, gdziekolwiek wykonywaną jest. 

Na zakończenie zwracam się do naszych byd- 


goskich kapelmistrzów 61 i 62 p. p. z apelem 
i zapytaniem, kiedy nareszcie oni z czemś podob- 


nem wystąpią. Przy ich zdolnościach i aspira- | 


cjach i przy siłach jakiemi rozporządzają — ezas 
by już także był z czemś się pokazać. 
Z. G. Urbanyt 
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20528a) Tow. śpiewu „Moniuszko.“ Wspól- 
na wycieczka do Opławca odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 23 bm. Punkt zbormy przy małym 
dworcu o godz. 13.45. Wymarsz o godz. 14.00 — 
Uprasza się członków o liczne przybycie. 
. Zarząd. 
20495a) (Członkom Koła Absolwentów M. 
Szk. Handl. przypomina się schadzkę koleżeń- 
ską w sobote 22 bm. o godz. 8 wiecz. w sali 
„Harmonji* ul. Marcinkowskiego 1. W progra- 
mie także odczyt kol. prez. Różalskiego p. t. 
„Oszczędność.* O liczne przybycie członków i 
sympatyków uprasza Zarząd. 
20541a) Bacmość! Tow. Malarzy, Lakierni- 
ków ł Stryckarzy! Zebranie nadzwyczajna cd- 
będzie się dnia 22. 8. br. o godz. ? wiecz. na. sali 
p. Jaśniewskiej przy uł. Poznańskiej 20. 0 ficz- 
ny udział prosi ' zarząd. 


204518) Rozkaz! K. S. Korona przy Związku 
Podoficerów Rezerwy. Uprasza się wszystkich 
członków (oddziału piłki nożnej i lekkoatletyki) 
o stawienie się w sobotę o godz. 8. wieczorem 
w Resursie Kupieckiej z powodu odbycia nad- 
zwyczajnego walnego zebrania. Komplet pożą- 
dany. Zapisy nowych członków przyimuje się 
w sobotę, Zarząd. 


203448) Związek Pracowników Kunieckich. 
Zebranie komisji zabawowej odbędzie się w pią- 
tek 21 bm. w sekretarjacie o godz. 20-tej. Na 
porządku dziennym bardzo ważne sprawy; 0- 
becność wszystkich członków konieczna, 

Prezes. 

20436a) Tow. gimm, Sokół Bydgoszcz VII. W 
niedzielę 23 sierpnia o godz. 4 po poł. w lokalu p. 
Kaomornickiego uł. Toruńska nadzwyczajne wal- 
ne zebranie. Obecność wszystkich członków ko- 
nieczna. Zarząd. 

20444) Wolny Cech Stolarski, Bydgoszez ob- 
chodzi w niedzielę dn. 23 bm. poświęcenie sztan- 
daru. Zbiórka wszystkich członków rano o godz. 
8-mej w ogrodzie Patzera. Ubiór czarny, cylin- 
dar, białe rękawiczki i krawatkę. Porządek dal- 
szej uroczystości wynika z programu. 

Zarząd. 

T, Kosicki cechmistrz. 
20416a) K S. „Bria.* Z powodu bardzo waż- 
nych spraw schadzka koleżeńska w sobotę 22 
bm. w lokalu p. Formelly uł. Warszawska. Upra- 
sza się o punktualne stawienie się na godz. 248. 
Trening lekkoatletyczny w piątek w szkole ofi- 
cerskiej. Uprasza się o zapłacenie wpisowego 
na zawody lekkoatłet. do dnia 21 bm. Później- 

sze zapłacenie nie przyjmuje się. Kierownik. 

20400a) Związek Niższ. Prac. Poczt. Telegr. i 
Telef. Kelo miejsce. Bydgoszcz, Zebranie mie- 
sięczne odbędzie się w sobotę dnia 22 sierpnia br. 
a nie jak mylnie podano w „Dzien. Bydg.* nr. 

1 190, na sali p. Mellera, pl. Fiastowski, o godz. 


Ńr. 192. 


7% wieczorem. Z powodu bardzo ważnych 
spraw uprasza się o przybycie każdego członka, 
Zarząd. 

„szółko Śniowackie Czyżkówko”, W piątek 
dnia 21 bm. odbędzie się miesięczne zebranie o 
godz. 8-mej wieczorem na salce parafjalnej. — e 
Komplet koniecznie pożądany. 

racowie, mający zamiłowanie do śpiewu mo- 
gą się zapisywać na członków powyższego kół- 
ka. Zarząd. 


20417a) Tow. scen. „Zgoda“ Bydgoszcz Z 
uzyskaniem sceny odbywać się będą odtąd re- 
gularnie w myśl przepisów lekcje scen. Lekcja 
pierwszej sekcji przypada w piątek o godz. 738 
wieczorem na sali p. Kaubego przy ul. Wroclaws 
skiej (4-ta śluza). Tamże przyjmuje się zapisy 
na statystek i statystów. O liczny udział prosż 

Zarząd. 


SITORRI TAE 


DEIN RENEE OTO ZET A En mt i 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

H. N. Lachmirowice. Komunikat o deputacia 
dla robotników ogłoszony w naszem piśmie 
był nieprawdziwy. ponieważ przez omyłkę po- 
daliśmy za maj zamiast za lipiec. Deputat pos 
dany przez Zj. Pr. Rolnych jest ścisły, 

W. K Miradowoe. Broszurę dra Hahna 
„O neurastenji* — raoże Pan otrzymać w księs 
garni Św. Wojciecha w Poznaniu. 

Ludwik Rynarzewski. Na zapytania w języku 
niemieckim, wogóle nie odpowiadamy. Zapom: 
niał Pan widocznie, że do instytucji nawskróś 
polskiej i do tego w Polsce istniejącej, pisze się, 
tylko po polsku s 

E. S. Porad prywatno-prawnych naszym czy 
telnikom z Bydgoszczy udzielamy tylko ustnia 
w redakcj od godz. 5—6 popoł. we wszystkie dni 
w tygodniu prócz soboty i niedzieli. Fiśmien« 
nle (listownie) ani na lamach naszego pisma odę 
powładać nie będziemy. : 

Ig. Silski Strzelno. Umowa przekracza przepis 
ustawy ochrony lokatorskiej. a więc może być 
niewykonalna. Za 800 mkn. ma Pan prawo Żą+ 
dać 984 zł. — 300.000 mkp. pożyczki hipotecznej ' 
z września 1921 r. (waloryzacja na 15%) równa 
się 108 zł. Jeżeli dłużnik poniósł szkody mas 
terjalne z powodu działań wojennych, to niemą 
ce od niego żądać; prawo jednak Pan ma, — 
Pank Gosp. Krajowego nia skupuje akcji Banku 
Polskiego. — Nie kłopocz się Pan o Bank Lus 


| dowy, jeżeli jest wszystko w porządku. 


Helena Sz Mimo najszczerszych chęci, na 
razie nie Pani nie możemy dopomóc. Trzeba śles 
dzić ogłoszenia w „Dzienniku“, może się coś ody 
powiedniego znajdzie. 


Cedula urzędowa z dnia 20. sierpnia 1925 r. 
Papiery procentowe. 


Kurs w złotych (za 100 mk. nom). 


81/—4'/, Pozn. listy zast. (przedwoj. 15,00—13,C0. 
807, dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredytowy 2,15; 


(za 1 dolar). 


6%% listy zbożowe Poznańskiego Ziemst. Kredyt. 


5,40 (za 1 ctr. mtr. 


8%, państwowa pożyczka złota 080° (za 1 złoty). 
50/, Pożyczka konwersyjna 0,37—0,38 za 1 złoty). 


Akcje bankowa: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom}. 


PankPrzemysłowców |--II em. 4,50. : 
Bank Zw Spółek Zarobkowych 1—XI em. 7.25. 
Polski Bank Handlowy Poznań I IX em. 350 


Akcje przemysłowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk, nom). 


Hartwig C. I=VII em. 0,70 

Płótno I—II em. 0,10. 

Poznan. Spółka Drzewna I—VII em. 040. 
Bracia Stabrowcy (Zapałki) I em, 110. 
Wagon, Ostrowo I—IV em 1,20. 
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Temperatura doby uhiegłej: średnią 16,3 najwyżž= 
sza 22.9 najniższa 6.7 Wysukość opadu 


- GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 20. sierpnia 1925 r. 


Dewizy: tranz. sprzed. kupno 
Dolary St. Zj. 5,181, 5,20 5,17 
Londyn 25,81 25,38 25,25 
Nowy Jork  5,i8*f, 5,20 5,17 
Paryż | 24,50 24,56 24,44 
Włochy 18,85 18,90 18,80 
Szwajcarja 104,10 101,35 100,88 


Pożyczka złotowa 17071], 
Pożyczka kołejowa 85—80—85,/9 
Pożyczka dolarowa T0,/ 

Pożyczka kogwersyjna 43a? 

„ ..Hlendencja prawie bez zmiany, 


U 
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Napisow 


REDNET: 
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dBeradca Prawny 
z długoletnią praktyką 
załatwia wszelkie, 
choćby najtrudniejsze 
sprawy karne, cywilne, 
procesowe, spadkowe, 
hipoteczne, kontrakto- 
we, spółkowe, najmu. 
podatkowe itd, Ściąga 
zaległa pretensje, regu- 
łuje trudności finanso- 
we itd. 


St Banaszak 


Cieszkowskiego 2. 
Telefon 1304. usii 


Wielki 
wybór w tanch warko- 
czach i innych przybo* 
rów włosowych po bar- 
dzo niskich cenach tylko 
u Jana Woźniaka, Sien- 
kiewicza 4% Salon do 
czesania pań na miejscu. 
(20868 


Piece 
stawiam dokładnie 
Szybko i tanio przyj- 
imuję zamówienia na 
przeróbki i naprawy po 
cenach niskich Marcin 
Koziowski, majster kaf- 
larski, Stawowa 30 
Wilczak. (20457 


Fotografuje 
od 50 gr. Wiol, Sienkie- 
wicza 44. (20218 


W komis 
przyjmie garderobę, obu- 
wie, mebie kupuje za 
gotówkę. Dom Komiso- 
wy, Pomorska 6, (18478 


kIlrawcowa 
przyjmuje wszelkie pra- 
ce w domu i poza do- 
mem. Dworcowa 11, w 
podwórzu I ptr. lewo. 
120453 

PEERIEDZ a 

Prace 
blacharskie i instalacje 
wykonuje sumiennie B. 
Świderski, mis'rz bla 
charski, Toruńska 4. 

(20523 


Akuszerka 
przyjmuje panie i u- 
dziela porad. Dworco- 
wa 90. II. p. 117975 


Mlyn 
wodny, turbinowy, na 
stałej mocnej wodzie, 
przemiał 80 centr., 2 pa- 


ry walców, £ para ka- 
mieni i komplet oczy 


szczenia, przy tem 28 
morgów ziemi pszenne; 
z kompletnem inwen- 
tarzem żywym i mart- 
wym w bogatej okolicy, 
sprzedam za 28000 zł. 
Plyn 
motorowy 35 P. S., 3 pa- 
ry waley, 1 para kamie- 
ni. lperlak, w większym 
miasteczku, bez koku 
rencji, przemiał 150 ctr, 
w pełnem biegu, dom 
6 pokojowy, również i 
drugi dom sprzedam za 
28000 zł. przy wpłacie 
12000 zł. lub wydzier- 


żawię. 

ME tym 
motorowy 30 P. S. 1 pa» 
ra walcy, 2 pary karnie- 
ni, przemiał 50 centr.. 
zaraz na sprzedaż za 
12000 zt, przy wpłacie 
6000 zi. Wiadamość 
Biuro Pogoń. Bydgoszcz, 
Dworcowa 80, I ptr 


Vila 
o 7 pokojach z nawo- 
czesnym komfortem, te- 
lefonem, ogrodem. w 
bardzo pięknym otocze- 
niu, czysta, beż długu, 
w całości wolną, do ob 
jęcia za 18000 zt. Za- 
razem polecam wiele 
innvch podobnych. ró- 
wnież przy mniejszych 
miasteczkach piękne 
wile od 6500 zł. Wia- 
domość Biuro Pogoń, 
Dworcowa 80. 


Dom 
handlowy 2-piętrowy na 
rynku zwolnymskładem 
i 7-pokojowem mieszka- 
niem w mieście o 6000 
mieszk ańcach na sprze- 
daż. Bliższe wiadomości 
Ruszkowski, Hermana 
aankiaga le. 120398. 


DU 


słowo 10 groszy. 


PT ORE 


Perii w 


wiersz tłusty 20 groszy, kazde dałsze 


5 cyfr = 1 słowo, 
wożde stanowi 1 słowo. 
Ogloszenie. 

Domostwo z dużym wja- 
zdem, duże m podwórzem 
5 garażów samochodo- 
wych, stajnią, nadaje 
się na przedsiębiorstwo 
samochołowe lub inne, 
wolne mieszkanie 38 po- 
koje i kuchnię sprzedam 
lub zamienię na domo- 


stwo z małvm składem, |- 


chociaż na wiosce. Zgł. 
Maczyński, Chełmno, ul 
Dominikańska 18. (20470 


Ma jątikai 
ziemskie, domy ito. po- 
łeca do sprzedaży Ta 
szycki, Dworcowa 13. 
Tel. 780. 420451 


. Momy 
wile, gospodarstwa, du- 
ży wybór poleca i po- 
szukuje Szarek, Dwor- 
cowa 90. (20053 


Majatki 
ziemskte, domy itp. po- 
teca do sprzedeży Ta- 
Szycki, Dworcowa 18. 
Tel. 780. (19347 


Gospodarstwo 
z resłauracją. składem 
kolonialnym, 2 morgami 
roli, 28 ubikacjami na 
sprzedaż. Hipoteki 5138 
zł, płatnej w roku 1930 
w dobrem położeniu 
Zgł. Maksymiljan Sikor 
ski, Cheimno, Konkor- 
dja, zapytać. także w 
agenturze Polonji, Byd- 
goszcz, Parkowa 8. 
(20385 


Dom 
(wila) z ogrodem, dwa 
mieszkania 8 pokojowe, 
cały wolny na sprzedaż 
Z powodu wyjazdu ceńa 


zniżona. Wiadomość u 
właściciela. Chopina 8. 
„120429 


Dom 
3 piętrcwy, nowy bez 
długu w cenirum mia: 
sta na sprzedaż za 18 ty 
sięcy zł. Wiadomość 
ulica Jackowskiego 37, 
telef. 1505. (20469 


Skład 
kołonjalny z piekarnię 
ewentualnie z całą po- 
sesją na sprzedaż. Czyż- 


kówko, Koronowska 57. 


(20435 


Sypialnie 
dębowe i damskie po- 
koje mahoniowe sprze- 
daje bardzo tanio i na 
raty. Fabryka mebli ul. 
Jackowskiego 38 (27008 


Sprzedam 
duże lustro i westfalski 
piec. Kaszubska 30 ie- 
wo. (20479 


Gabinet 
męski, nowy, starannie 
wykonany, stylowa ro- 
bota, korzystnie nasprze- 


daż. Mazowiecka 2, II p. 
(20440 - 


Karę 
gniadych wyjazdowych 
klaczy 6i 7 jat. 163 cm. 
chodliwe, wytrzymałe 
i ciągłe także w poje- 
dynce. Kilka źrebaków, 
3—12 miesięcz tanio na 
sprzedaż, Majątek Bę- 
dzitowo, p. Barcin. 

20468 


Maszyna 
do prania w dobrym 
stanie, nadająca się dla 
większych domów, także 
łóżeczko dziecięce na 
sprzedaż. Promenada 10 
Ii ptr. +20504 


Kminku 
sprzedam kilka centna- 
rów. Królowej Jadwigi 
nr. 4, Klimek. (20486 


Na raty 
garn itury klubowe, plu- 
szowe kanapy, leżanki, 
materace pod gwaracją 
w fachowem wykonaniu 
poleca tapicernia Kacz- 
marka, Adama Czarto- 
ryjskiego 9. (20485 


Wóz 
i szory robocze na sprze- 
daż. Ed. Szymański, 
Toruńska 182. Tel. 1241 
(20431 


Tyłko 
Hurtownia Tapicerska 
wyrabia raeble tapicer- 
skie jak: kanapy, le- 
żaki, otomany, mate- 
race, klubowe garnitu- 
ry i inne na dogodnych 
warunkach spłaty, robo- 
ta pod gwarancją. Byd- 


S 


Stolarze 
i poljerzy potrzebni za- 
raz Szpitalna 8. (20433 


2 dzielnych 
tokarzy poszukuje F, E- 


goszcz, Mazowiecka 6.] berhardt. Sp. z o. p. 
(19830 120458 
Mieble Stolarze 


mało używane sprzedam 
za bezcen dnia 21. 8. 
od 9—12 i od 4—6 godz. 
í to: 1 jadalka czarna, 
modna, w komplecie ża 
400 zł., 1 garnitur salo- 
nowy czerwony 150 zt.. 
2 modne łóżka z mate- 
racami 80 zł , szafa roz 
bierana 60 zł, se: wis 
obiadowy i dokawy na 
120 osób : 00zł. i wiele in- 
nych mebi.i za pół darmo. 
Ul, Śniadeckich 6a, zgł 
w składzie. 120498 


Samochód 
c'ężarowy na sprzedaż. 
Gdańska 40, telefon 290 

(20535 © 


Waga 
do ważenia wozów u- 
mies”czona w składniev 
nad Notecią na sprze- 
daż. Kontrakt na 7 lat. 
Dobra okolica. Wiado- 
mość Ed. Szymański, 
Toruńska 182. 120451 


Suknia 
szewiotowa nowa, mo: 
dna na sprzedaż Mar- 
cinkowskiego 8b I ptr 
prawo. (20478 


Bufet 
i kredens fornierowany 
na sprzedaż. Pomorska 
nr. 40 I ptr. lewo. (20535 


7 Okazżyjnie > 
sprzedam tanio lustro, 
gramofon, stół i dużo 
innych drobiazgów. 
Grodztwo 9 ptr. prawo. 


Wilk 
roczny, bardzo dobrze 
wywesowany, do naby- 
cia. Kalitowski, Dłu- 
gosza nr. 5. (20508 


nych (Gartenstiihie). A- 
dres w Dz. Bydg. (20467 


Poszukuje 
się mniejszero domu z 
interesem w Bydgoszczy 
iub w małem mieście 
celem kupna.  Pośre- 
dnictwo wykluczone. 
Oferty do Dzień. Bydg. 
pod „J. K 1500“. (20464 


Kupię 
natychmiast dobre pia- 
nino. Oferty z podaniem 
ceny do M. Dyk, Kcynia. 

(20376 


Kupie 
dom lub wiię z wolnem 
mieszkaniem za g_tów- 
kę, wzgł. większą wpła- 
tę. Spieszne oferty z po- 
daniem ceny i hipotek 
pod „20375“ do Dzien 
Bydg. (20375 


Stenograficzny 
instytut, Warszawa, Mo- 
kotowska 39, wyucża za- 
interesowane osoby (pil- 
ne, chętne) listownie. 
bezpłatnie stenografi, 


celem rozpowszechnie- 


nia tejże. (17576 


Leńhncje 
polskiego, uł. Zygmunta 
Augusta 8. (20450 


Polskiego 
języka Udziela rutyno- 
wana nauczycielka — 
warszawianka. Adres 
wskaże Dzien. Bydg. 

(20453 


Lekeje 
tańców modnych salo- 
nowych rozpoczynam 
Łaskawe zgł. od 4—8. 
Jackowskiego «2 pir. 
prawo. Szkoła tańców. 

120509 


MMM 


K 


mogą się zgłosić. Kwie- 
ciński Dworcowa 17. 
120465 


Potrzebna 
dziewczyna do sprzą» 
tania. Ul. Pocztowa 3 
II ptr. prawo. 120537 


Służąca 
potrzebna, utniejąca go- 
tować. Posada w Byd- 
goszezy. Zgłosz. Bran- 
dowska, ul. Bełzka 7. 

(20341 


ZW tk p 7 PJ 
DZIENNIK BYDGOSKI, so 


| Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryka oblicza się na mm. 


EEE 


Bzielnego 
pomocnika fryzjerskiego 
poszukuje R SŚchewe. 
Sępólna, ul. Młyńska 1 

( 


(20353 


Potrzebny 
kasjer zaraz, kaucja 400 
zł. Sienkiewicza 54 Ga 
jewska. (20459 


$Młużąca 
uczciwa i pracowita do 
wszelkich prac domo 
wych pótrzebna zaraz. 
Kapczyńska. uł Wiień- 
ska 13. (20601 


HKrawcowa 
na spodnie i kamizelki 
po za dom może się za- 
raz zgłosić. Sniadeckich 
nr. 31 podwórze parter. 
(2052? 

p Z Z OOOO TE 
Posługaczka 
potrzebna zaraz. Dwor- 
cowa ł8c I ptr. prawo. 
(20533 


Ubrania 


i męskie. 


Lucjan Szulc 
Ul. Diuga nr. 65. 


SĘ 


MMM 
begodne warunki : 


męskie 


Firma 
„Bielizna“, Podwale 20 
I ptr poszukuje szwa- 
czki do szycia bielizny. 

(20255 


Gospodyni 
iub dobra kucharka po- 
trzebna zaraz na wieś. 
Oferty nadsyłać do La- 
skowic, Miyn Bedlenki. 
Wymagane dobre świa- 
dectwa. (20802 


Cukiernik 
samodzielny, dobrze 
obeznany w swoim za- 
wodzie poszukuje po- 
sady od t. 9. tub później 
Zgł. pod „Cukiernik“ 
do Dzien. Bydg. (20380 


Urzędnik 
gospodarczy, młody, 
energiczny poszukuje 
stanowiska  samodzieł- 
nego lub dyspo- 
zycję. Zgł. do Dz. Bydg. 


pod „Kawaler 100“. | 


(20980 


Ksiqążkowy 
lat 30, maturzysta, wła- 
dający polskim i niem. 
językiem 21, roku w 
polskim banku, posiada 
jako syn rolnika dosko- 
nałe znajomości rolnicze, 
ewtl. 2000 zł. kaucji, po- 
szukuje stałą posadę 
Łask. zgłoszenia do Dz. 
Bydg pod „M 2000‘. 
(20403 


Chemik 
z uniwersyteckiem wy- 
kszałceniem (samotny) 
poszukuje jakiej posady. 
arszawa, Chłodna 41. 
m. 25 dla S. T. (20291 


Handlowiec 
z branży skór gotowych 
i surowych (obechie w 
fabryce obuwia w Wiel- 
kopoisce) z 1000 zł, kau- 
cji, poszukuje od paź- 
dziernika lub listopada 
odpowiedniej posady e- 
wentualńie podróżujące 
go Zgłoszenia pod „„Haa- 
dłewiec" do Dz. Bydg. 
(20312 


A own Ź 
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M. Pilaczyńsk: 


Specjalny 


Bydgoszcz, Ul. 


_maboele 


broni i amunicji 


naroźnik ul. Mostowej 
połeca szan. Panom Myśliwym na sezon 


broń myśliwską 
i przybory 


w dużym wyborze oraz znanej dobroci 


Warsztat reparacyjny broni. 
Telef. 652. Ceny konkurencyjne. 


ZAW 


Grodzka 15/15. 


Rottwellera, Spółki 
Myś$lilwskiej, Express 
i belgijskie. 


(19145 


briai PA 


ta, 22 sierpnia 1925 r. 


SZENIA 


o 1880/, drożej. 


bl siążkowy 
bilansista szuka pracy 
wieczorowej. Łaskawe 
oferty pod „Praca 100° 
do Dz. Bydęg. (20482 


Pokojowa 
z dobrem świadectwem 
poszukuje posady zszy- 
ciem, niewykluczone też 
do starszego państwa do 
wszelkich prac domo- 
wych  Zgł. p. Berger, 
Sw. Trójcy 15, I p. 

(20487 


Poszukuję 
miejsca jako gospodarz 
rolny na średniem lub 
większem gospodar- 
stwie. Jestem rolnikiem 
i liczę iat 48. W razie 
potrzeby mogą pomagać 
w gospodarstwie. Umiem 
też wykonać różne re- 
parację przy wozach 
Łaskawe zgł. uprasza 
się nadesłać pod adre- 
sem: Ksawery lLewan- 
dowski, Kotyże, poczta 
i powiat Starogard. 

(20471 


Starszy 
mężczyzna żonaty,zredu- 
kowany państwowy u- 


rzędnik z dobremi 
świadectwami, poszu- 
kuje lepszej posady 


biurowej. kasjera, ma 
gazyniera lub innej od 
powiedniej. Zgłosz. do 
Dzien. Bydgoskiego pod 
„B. 235". (20473 


r 


Dobra 
praczka poszukuje w 
dom 1 po ża dom prania. 
Kościuszki 
wórzu. 


57 w pod- 
(20591 


2 powodu 
wyjazdu, wydzierżawię 
w mieście powiatowem 
w Poznańskiem 10 tys. 
mieszkańców  (gimna- 
zjum i szkoła wydzia: 
łowa w miejscu) od 60 
lat dobrze prosperujące 
przedsiębiorstwo zbożo- 
we na bardzo dogod- 
nych warunkach. Ob- 
szerne kantory, 3 piętro- 
wy śpichrz i mieszkanie 
komfortowe 10 pokojo- 
we z ogrodem natych- 
miast do objęcia. Zgł. 
do Dzien  Bydg. 
„D. R. A" 


Lokal 
handlowy, nadający się 
na kawiarnię, hurtownię 
it. d, oddam w dzier- 
żawę Oferty pod „Lo: 
kal handlowy“ do Dz 
Bydg (20490 


Składu 
z przyległem mieszka- 
niema poszukuję do wy- 
dzierzawienia. Kto? 
wskaże Dzien, Bydg. 
(20477 


p 
119433 


Ubikacje 
fabryczne do wynajęcia 
Gdańska 40. 120538 


Skład 
duży z urządzeniem przy 
ul. Gdańskiej zaraz ewtl. 
z mieszkaniem do wy- 
najęcia. Of. do Dz. Bydg 
pod „IL. I. 100% (20447 


Lokal 
przemysłowy w śród- 
mieściu z instalacją na 
siłę i światło, nadający 
się na mniejsze przed 
siębiorstwo zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość 
w Dzien. Bydg. (20434 


Mój 
dobrze zaprowadzony 
skład kotonjalny i re- 
stauracja w rynku wraz 
z mieszkaniem natych- 
miast od właściciela do 
wydzierżawienia. Do 
objęcia potrzeba 10 tys. 
złotych. Oferty nadesłać 
do Dz. Bydg. pod nr. 
„1628. (20483 


Poszukuję 

od 1. 9. 25. r. 2 lub $ 

pokoje i kuchnię. Szo- 

tarski, Garbary 2-3, 
(20483 


| Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-tej 


od | czennice, opieka troskli- 


Str. 11. 


Dła poszukujących posady 50 "be zniżki. 
przed południem. 


a j 

Biuro prawniczej 
Karola Schródela, 

Nowy Rynek 6, Il. 
załatwia wszelkie spra- 
wy sądowe, hipotecz- 
ne, karne, kontrakty: 
spółkowe,  administraa 
cyjne, reguluje hipo- 
teki, załatwia wszelką. 
korespondencję i prze< 
prowadza ciche akordy. 
(9804) 


Grafolsg 


fizjognomistika w przes 
jeździe z Zakopanego 
zatrzymała się na kilka 
dni w Hotelu Wiktoria, 
Dworcowa 37, pokój 30. 
Pracując dłuższy czas 
w sądzie jako grafolog- 
hiromantka, przepowia- 
dam z charakteru pisma 
iz ręki. Przyjmuje od 
godz. 11—2 i 4—8. (20220 


Poszużuie 

się 4 do 6-pokojowego 
mieszkania wprost od 
gospodarza, najchetniej 
w centrum miasta. Wa- 
runki podług umowy. 
Zgł. uprasza się skiero 
wać do Dz. Bydg. pod 
„Lokator nr. 22". (20488 


. Mieszkanie 

5 pokojowe komfortowe 
ładcie umeblowane do 
odstąpienia kupujące- 
mu meble, Informacje 
ul. Sw. Trójcy la mie- 
szkanie 6 Zawadzka. 

(20487 


Były powstaniec 
młodo żonaty poszukuje 
mieszkania 1—3 pokoji 
z kuchnią, płacę czynsz 
przedwojenny. Łaskawe 
zgłoszenia pod „C. J“ 
do Dzien. Bydg. (20476 


Poszukuje 
4-5 pokojowego mieszka- 
nia z wygodami ewt! 
oddam w zamian 3 po- 
kojowe, różnicę dopłacę. 
Płacę całoroczny czynsz 
z góry lub przejmę re- 
nowację Wawrzyńsi, 
Bydgoszcz. Długosza 15. 
(20174 


(Właściciel 
składu z żoną poszukuje 
zaraz pokoju umebiow. 
ewtl. z kuchnią. Zgł. 
do Dz. Bydg pod „Po- 
kój z kuchnią”. (20496 


Stancja 
dla panienek lub uczni, 
dobry wikt i troskliwa 
opieka przy ulicy Pade- 
rewskiego 87, lewy par- 
ter. (20430 


Mieszkanie 
5 pokojowe z wygodami 
w dobrej ulicy nieda- 
ieko dworca odstąpię 
temu, który przejmie 
kilka mebli. Zgłosz. pod 
.2000*. 120505 


Przyjmę 
2 uczni na stancję Od: 
żywienie bardzo dobre. 
Cieszkowskiego 14, II p. 


pr. (20448 
ORO Pokój 
Stancja dobrze umebl. duży tyl- 


ko dla solidn. 1 lub 2 

panów do wynajęcia. 

Zapytać Św. Trójcy 22a 

w składzie kolonjalnym 
(20455 


dia 3 uczni lub uczennic 

z całodziennem utrzy` 

utrzymaniem i opieką 

w przyzwoitym domu 

od 1 września. Chodkie- 

wicza 37, mieszk. 4. 
(20367 


Na pensję 
przyjtnę dzieci, fortepjan 
w domu. Świętojańska 
nr. 16 I ptr. lewo. (20508 


Dwóch 
samodzielnych kupców, 
poszukuje pokoju umebł. 
w śródmieściu. Zgł. da 
Dz. Bydg. pod „SŚród- 
mieście". (20502, 


Osoba 
starsza 2 inteligencji 
przyjmie na stancję z 
całem utrzymaniem 
dwie panienki do szkół 
uczęszczające. Konwer- 
sacja francuska, zape- 
wniona troskliwa opieka 


Stancja 
dla 2 uczni w domu 
obywatelskim. blisko 
wszystkich szkół, opieka 
troskliwa, odżywianie 
dobre, cena niska. UŁ 
Cieszkowskiego 2 I ptr. 
(20806 


Na stancję 
przyjmę uczni lub u- 


wa, czystość i pożywny 

pokarm zapewniona, wa- 

runki przystępne. Li- 

powa 3 II ptr. prawo. 
(20099 


BRaczność Zgłoszenia osobiste lub 
gospodarze! Stancja do- | piśmienne. Bydgoszcz, 
skonała dła synów go- ui. Krakowska 17, part, 
spodarskich, pomoc w | M. K (20460 
naukach, cena umiarko- 
wana. Zapytać w skła- Bardzo 


dzie Kurowskiego, 


Ą tanio umeblowane pos 
Swiętojańska 19. (20216 


koje dla inteligentnych 


ann | paene. Wiadomość 
Panienki Pocztowa 3, I p. lewo, 

uczęszczające do wyż- | Schulz. (20500 

szych szkół, znajdą po 

mieszczenie, zapewnia- Pokój 


jące zdrową i obfstą ku- 
chnię. spokój do nauki, 
fortepian w domu i ma- 


dla 2 osób do ws naję- 
cia przy Zbożówym Ryn- 
ku. Toruńska 189 II ptr. 


cierzyńską opiekę. Bro- | prawo. (20507 
nisława Majewska, ul. 
Gdańska 24. (19174 Nauczyciel 


panene umeblowane 
go pokoju przy ulec 
Toruńskiej lub w RE 
bliżu. Zgł. pod „Aka“ 
do Dzien. Bydg. (20510 


Na stancję 
przyjmie nauczycielka 
gimn.uczennicękl pierw- 
szej lub drugiej szkoły 
średniej (ewtl. 2 siostry). 


Kołgtaja 8/9 II ptr. 

lewo. (20382 

5 Eey pensje Polowanie. 

p yimę .WOpCA Z] poszukuję zaraz wspól- 
epszej rodziny IV. lub | pika do dobrego polowa- 
V. klasy gimnazjum A $ 


nia w okolicy Bydgosz- 
czy. Zgłoszenia pod 
„Polowanie 200“ do Dz, 
Bydg. (20391 
eenean 


Zgubitem 
czarny portfel z papie- 
rami wojskowemi w 
Bydgoszczy. Walenty 
Drzycimski z Kornelina 
pow. Szubin, o zwrot 
takowych uprasza się 
w Dzien. Bydg. (20493 
NEPEAZNAE KŻ 7 

W stąpię 
jako nie- lub czynny 
spólnik do interesu lub 
jakiego przedsiębior- 
stwa. Wpłata 15 000 do 
20000 zł. Of. do Dzien. 
ydg. pod „E. S.“ (20528 


humanistyczne Opieka 
rodzicielska i dobre od- 
żywienie. Podolska 1 
I ptr. (19999 


Stancja 
dla 3 uczni szkół niž- 
szych lub średnich z ca- 
łodziennem: utrzyma- 
niem i opieką rodaiciel- 
ską w dobrym domu 
Gdańska 15e. (20528 


Pensja 
dla 2 uczni lub lepszych 
panów z całym utrzy- 
maniem od tł. $.do wy- 
najęcia. Cena przystęp- 
na. Eibracht, Jackow- 
skiego 20, M ptr. (20454 


—— 


| DZIENNIK BYDGOSKI. sobota. 


R LET" 


4 R: SEGA ZG o r p ZEE sa | SWINKA aan wc opan j j sen A | 
M i Szanownej Publiczności podaje się pe BA h 1 T S E 4 $ dą | 
=- qaskawej wiadomości, że 20543 | BB LEE AI: f ` i U arie 
Ee a | JJ Wysokie cła wwozowe | ŚŚ. Sommerfeld 
Kd: af g NY. HEG | i I: A 3 T $ zostają Zrównoważone przez Sebryka jJostepiaczócw 
~ 8BiB ję VI MEIR OGNGI | ae UEN 4 
PEN itikad; S : e | się w Gzapkasisfian || » niskie ceny =- Magazyn sprzedaży w BYDGOSZCZY 
= przenieśliśmy z ul. Długiej na uł. Jagiei- i jako (20472 | towarów austrjackich fabrykantów i kuriowników. inio prey a: Paipa prenn A | 

tońiska nr. 14, naprzeciw Teaicu „Miejskiego. 3 aduauokrg Ernst Jahr, Najkorzystniej moia przeto kupować w Wiednia. u narożnik ul, Gdańskiej. — Tel. 883. [| | 
- Bydgoska Gazownia Miejska. | (0 „ IR Bydgoszcz, | AE RE POGKONZJĄ new 
i ; PTARCISZEH PłeWiCZ jDwortowa nr. 18b.Ę] Nie omijajcie okazji odwiedzenia x, wa P 
Ę a x EB: H | biuro moje mieści się UTENOS EIES Bi f 4 pi h żawiadei i Om Os 
f $ © S SZR a. p e 5 | y a Seire A E> i ż RE 18 SAARE i Niniejszem zawiadamiam Sz. Publiczność, 
"poi : i ae =z Ę iż p. Kwiatkowski pod tytułem „Sprytny 
KW 3 i f > niea nien iż p. Í „poda ty soprytn, 
Wydział Powiatowy w Szubinie sprzeda i Powróeiem nosi LIN Aie! A 4 złodziej”, jakoby zawinił wobec p.Więckiego 
najwięcej dającemu drewnianą stodołę polną I ; i Es 4 i R g h o sprzeniewierzenie, nie jest prawda, gdyż 
RANA Ep); Asaię p. Preussa w Szubinie § z podróży (20495 RTGBGW UB UJ S9 FEE p. Więcko mi wręczył przez p. Kwiatkow- 
„Poda jest obym sanie, osom ua | DE, Bader,  |iazwacorywokie as] mnene skiego pa sume "B000 zł skoli 19 sztuk i 
9 m szeroka i 4,80 m wysoka. á raiiea z.kawia, ocieleniu sa do Ry born. od 5—72 września 1225 r. weksli 2500 zł Ryszarda Hoffmanna, które 
Piśmienne oferty należy przesłać do Wydziału a ulica Gdańska nr. 22. Feliks Aleksander, ART gy eS SEA op przyjęłem w rozrachunku należytości od 
1 Powiatowego w Szubinie najdalej do 4 września rb. i rautao Sienkiewicza 7. e EEA A ES p. Więcko i pan Więcko doskonale wiedział 
piai NACE ARÓW: Roa ieyfacja, (20531 Zu znaki ba” Cen=ha kde Ach ES: o tem, iż u mnie znajdują się od dnia 
| zubin, dnia 11 sierpnia 1925 r. E eui ©. kich i austrjackich. | 14/V1[I, 1925 r, a weksle są ważne i muszą 
Past Wydziału Powiatowego. o Dois 18 bo mi La, Wedewa IE Erie tela Czigranicę za mykupigiiem być płatne w terminach 1 września 2000 zł 
(—) Jackowski, Starosta. „(20364 | sprzedawać dobrowolnie , : marki na Sepa oraka za austr. i 5 września 500 zł przez p. Hoffmanna, 
Pod błan ami 1 (20532 | katoliczka, A = Informacje, iegtymacje targowe i marki który otrzyma akcji 18 szt. na sumę 3900 
DER rg E BscpnnSeu beł.|Pani z majątkiem, po- | na wizę do otrzymania rrzez rubli po wykupieniu weksli. 
j gijsxiego, szaty, stoły, | SZukuje znajomości wyż- | EE > 
4 h łóżka i wiele innych |SZego urzędnika, (star-|-- Wiener Messe A.-G. Wien VII Z poważaniem 
Ś eeg w a i I wj 5 rzeczy. szy nauczyciel i wdo- |ĘŚ i u honorowych przedstawicielstw 20546) Edward Jaźwiński. 
Uś Paezkeż Tichæm, MER CRA w Bydgoszczy: Akcyjne Towarzystwo EŃ E 
i er l s icytator i taksator, jal- = Handlowe Fabrykantów,NowyRynekx3,. HRNTHRARNMNNTEA RARAN 
S 27 b, 20 SpA s Ea idzpalsżebsz cz, nym. Łaskawe oferty do : 3 
ma redoty dexarski da "Pod Biankasii E: 1. | Dz. Bydg. pod ..E. S. we |] M HATA rm F F a 
w koszarach garnizonu bydgoskiego. Telef. 1630, *20436 Alis AAMBJIAIEJ JAJ JPN, E Fabryka czekolady i marcepanów Z 
Szczegóły w „Polsce Zbrojnej”. Wadjum z - - — pamici = ri E 
8%. Termin wnoszenia ofert do 4 wrze- e Ran E AEE SE R SALSY, ZOO WARE R e OE E E ER E o A IE KUE EAE 2 Yo TG e ; Z | 
śnia 1925 r. godz. 11. a Tel. nr. 1547. BYDGOSZCZ ui Długa 66, E | 
Kier. Rejonu Inż.-Sap. Bydgoszcz. Teł._1529. Otwarcie! ' Tel 1529. Właśc. Jerzy Chwastek Ę | 
L. dz. 2412/25. 20575 4 [A (r SĄ 3 i E 
ć a BR Ej Z dniem dzisiejszym otwieram pod firmą poiçca E 
Przetarg KFZYMNSEWY p 4 À swoje pierwszorzędne specjilne wyrchy = 
à Va AH a Ra = = l a > 
W sobotę, dnia 22 sierpnia 1925 r. o godz 10 | | WWszechipolskie wielki wyhór wczekokadach i koniektach = 
prze udniem sprzedawać się ędzie przy ý gą R e y — Ceny konkurencyjne. — = 
Nowym Rynku nr. 1 (wejście lit.) najwięcej | Ą Śbiuce uscŚiea 8 844 > Ulo (9 Ce R: R EL E r, E 
o rad za natychmiastową zapłatą następujące į El UK” Dark wej nrt 23 Hotel oaa ok ISHE ą ysy e = 
4 edratóty : > 3 E a apa 
ROY, ETPA WE ik Przy roo z s p KAM 
12 sztuk flauszu, łóżka, bieliźniarki, le- (| obszerne biuro ruchu, zawierające jako oddziały : | —————— nn 
żanki, szafy, stoły, biurka, maszyny do | A 1. Służb seó 7 Szan. Publiczności do łaskawej wiadomości, 
pisania, kanapy pluszowe, 1 obraz, umy- is Nie użbę gone wóż 1 7 8 2 ą ź z dniem 29 VIN r. b. roznoczynamy 
walkę, 1 szafę kuchenną, 1 dywan, | jg 2. Przewóz bagażu i wszelkich rzeczy samochodem cięż. lub wózkami ręcznymi. s = 
2 powózki, lustra, 1 ławkę stolarską, 8. Sprzedaż gazet krajowych i uagranicznych oraz książek. ; ; z BUG Ez GH c 
1 wóz (platform), 2 pary szorów, 1 łóżko 4. Przyjmowanie ogłoszeń do wszystkich pism. | f b 
polowe, 2 kasetki żelazne, krzesełka, | gi 5. Przepisywanie na maszynach z odbitkami i powielanie. ą A i 
i wózek ręczny, 3 drabiny malarskie, | | 6. Tłómaczenia w różnych językach | | | | |azmioBuUsOW 
kompletne urządzenia biurowe, 1 pień ||| 7. Informacje i wnioski w sprawach administracyjnych i podatkowych. i shai 
rześnioki. 8. Wywiadownia podzielona na oddziały: A na linji 
Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę | a) handlowy — (jak wywiady kredytowe) 3 Hi Kamień-Sępólno-Sośno-Wierzchucin 
;pezed licytacją. b) POREM y (jak Duka: i obserwacje). wz „cy J Wojnowo-Bydgoszcz i z powrotem. 
Bydgoszcz, dnia 20 sierpnia 1925 r. Szanowną Publiczność uprzejmie proszę o łask. poparcie i zwracanie się do b Odjazd: (20461 
Oddział Egzekucyjny ||| mego biura we wszelkich sprawach z zupełną ufnością i z przekonaniem, iż każde H] kamienia o poz” asoitan PRO GO 
przy zee miasta r zydzi A zlecenie, nawet najdrobniejsze, zostanie wykonane szybko, sumiennie i tanio. z Sępólna 0-1 WAŻ0064, "EL 600% 5 
(—) WA Radca miejski. (20520 = s : u 7 z goszczy o 12.30 popoł. i 18.30 wieczor. 
) RE, ; ; Polecając się łask. względom, pozostaję z wysokim szacunkiem (wBydgoszozy w il Jagi liońskibj priy kość, Klarysab). 
W dniu 5. 9. 1925 r. o godzinie 10-tej reno | $ Ceny umiarkowane. 
odbędzie się na składnicy celnej (gmach Ekspe- ji b (20494 = 
dycji Towarowej) h Prosimy o łask, poparcie naszego przedsiębiorstwa. 
- a 
sprzedaż licytacyjna | - - Pracia $zczepańsciy 
OR tomorow ak: tkanina Jedwabna, | Owi es Powiatowa Rasa Chorych w Wyrzyska | Sepolno, tel.78. Gniezno. tel. 248. Bydgoszcz, tel. 1655 
5 9 A ; È pai An Fim ah PA AA ai d e JJ ir ALA pd 
pier biały, wéatylatory, wvrob? ze szkła bar. | poszukuje od dnia 1 września br. (20517 | zywy AOE 
wanego, związki chemiczne iya k wło- | e i 2 ? = E 
Słanka, narzędzia ręczne, materjał do polerowa- $ IETNWNI d lid | (i 0 f | = "5 
nia, obrabiarka do metalu, gwintowniki, powie. ! SIANO | | | = z E . M U LLER & SY N 
sklejania tkanina bawełniana barwiona. | i iao wak p obaznknegy | dokladniej mani H a BOJ REM 0. Romanse- d 
s R gane w ogłoszeniu wywieszonem w } S ome pic wchodzącą w zakres działania |- 
rzędzie celnym. i TTOLOKI. 7 Rozpoczęła się nowa k anja 
Wzywa się odbiorców do wykupienia towarów | kupuje bezpośrednio od producentów | | Płaca według XI-X. grupy pragmatyki oe ndaej Wybo A E 
przed terminem licytacji (najuóźniej w dniu licy- f zrzeszeń rolniczych (19275 urzędników państwowych. 
a) bowiem stracą strony prawo BRO (20614 : R R 4 Reflektanci zechcą nadsyłać swe zgło- |: marmelady owocowej 
oware r, GÓL) s 5 
u D ; REJONOWE hierowniciwo iendentury szenia łącznie z własnoręcznie napisanym i oferujemy takową odsprze- 
I DW RROSECZ. | Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 77, Tel. 2037.| życiorysem i odpisami świadectw do tutej- E AAEN ae o 
r ya f szej Dyrekcji najpóźniej do dnia 25 bm. najtańszych cenach dziennych. 
Drag dz DrZUMUSOBA (—) Nawrocki, Dyrektor. Pozatem przypominamy do- 
| stawę naszego znakomitego 
W sobołę, dnia 22 sierpnia o godzinie 11 ; p j|  Dofilji naszej w Dział- | CEECRECEZNECZKZZM syropu buraczaneśo 
przed południem będę sprzedawał w Bydgoszczy ; É il dowie potrzebujemy od| Poszukuje zaraz lubi: , ý 
przy ul. Gdańskiej 155 w lokalu p. B. Cyrusa j | NB LK DE AM A Ę 11. IX. r. b. (20475 | od 1.9. b.r. bardzozdolną wyrobu letniego, który dostar- 
najwięcej dającemu i za gotówkę: E Nadszedł wiełki transport marmuru . e : e s r » akg w małych 
$ p eczuikach, r = 
J maszynę do pisania marki „Mercedes“, ||  carrarwjsicieso | kierownika (ki) OPETE RT VE E A 
2 biurka I 1 krzesio. 20538 4 | w różnych kolorach wprost z kamienioło- $ szym a bardzo pożywnym sma- Š 
Preuuschapii mów z Włoszech. Polecam garnitury na | . X a7 ; CaZE: UE ENER E = 
kom: sądowy w Bydgoszczy. | > koni . 4 | dzielnego fachowca z|do oddziału bielizny i|33__1on30 Aa 
— i k umywalki itp. po cenach konkurencyjnych. $ kaucję. trykotarzy. Refiektuje | mum WGA 
E = się tylko na siłę pierw- 
BARY msi ke SE i ; Manżadbip Fæ i a „Zgoda“, 6 szorzędną.. Zgłoszenia % 
ag a 4 & || Bydgoszcz, Dworcowa 48. Tel. 476. (sm | Spółdzielnia Spożywców |z odpisami świadectw ij] W Strzelnic l. Toruñskiej | 
~ r 2. y 5 $ w Lidzbarku. F: y przy Ki . oruns iej 
ze sklepem, wjazdem, piwnicami, śpichrzem i stajnią j Aa Be LAA d 
Ni sa f Tr $y urządza 8 
: poszukuje celem kupna. do mega składu kolen | Magazyn bławatów, || Komitet Obywatelski w niedzielę 28 sierpnia | 
zna pod „Posładłość do eksp. "ARD jalnego (20462 | mRNA 5 Y 
Bydgoskiego. 20530 | g a eks pdienfa ua AST” isa ; 
i a 5 s ; ? w BKSPÓCIĘ lat, tyl- Ucznia | ( IM (W ANECIA i 
3 e MIESZ anig | : | ko pierwszorzędną siłę i w od 
i Éa ŻĘ pAg z kilkuletnią praktyką ślusarskiego przyjmie i 
dż w 4do 5 pokoi w cen- Zgłosz. wraz z fotogra- | warsztat mechaniczny Czysty zysk na optantów. | 
tram miasta za dobrym wynagrodzeniem. Oferty | Zgłoszenia osobiste uprasza się do Biura Ruchu | fją uprasza K. Urbaniak, h i 
złożyć ul. Jaglelitońska 39, Hurt. towarów kolonj. ; Bydgoskiej fabryki Maszyn Hemarnn Lóhnert| J. Eor.owski, Nowe |uilica Poznańska nr. 4.11 Tani wstęp! Tani wstęp! | 
20466 Sp. Akt., Bydgoszcz, ul. Jenerała Bema 10. (20416 (Pomorze). 
20 p y z, (20211 
POSZOBNJĄ, zaraz, 0a" staoaj panua Bzzłő piezieie« nieodwołalnie poraz ostatni! Na scenie wykonane przez 10 letnią tancereczkę 
, i z EA z ae e D o 
pokaju UMIeKIGO. iuh PEGŻREŚO lh A £> a 68 8 Marfiski de Valeskiej 
z całem utrzymaniem p BYŁA z yra | gy j ć a AE: ; EA 
‘kuchni na parterze. Oferty do admin. Dziennika 3 3 A A > paurs a = i = kazala 
Bydgoskiego pod „Ego“, (20474 B Wielki dramat hist. w 11 akt. Walc Fausia — Stork Trott Dusit -— Kozala. 


